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I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ• 
o p r a w a  p o l s k o - l i t e w s k a  n a  g r u d n i o w e j  

3 e a j i  R a d y  L . N .  w L u g a n o .
W dniu I Z  grudnia r .b .  Rada L.N. na posiedzeniu,  Któ­

remu orzewodni czy ł  p. Briand, wysłuchała sprawozdania delegata  
hiszpańskiego p. wuinonos do Leon* a i  rozważała stan stosunaow 
l i t ew sk o-p o lsk i  ciu Litewski; Prezes ministrów prof. Voidemaras, 
zr o b i ł  diugą, h istoryczny wycieczkę w p rzesz łość  i  oświadczył ,  
i ż  Polaza juz od wieków dąży do aneksji  sąs iedn ich  krajów, zwła­
szcza Litwy. To t e z  kraj ten pozosta jo  w połozeniu  obronnan. Ak­
cja ,  rozpoczęta dzięk i  in terw encji  Ligi Narodów i  konferencyj  
królewieckich, przyniosra oardzo d onios łe  wyniki.  Stan wojny 
między obu państwami zo s ta ł  o s t a t e c z n ie  zniesiony i  przywróco­
na komunikacja pograniczna. Co s i ę  tyczy wznowienia stosunków 
pocztowych, te le g ra f iczn y ch  i  handlowych, kwest je  t e  winny byc 
urogulowano w drodze bezpośrednich rokowań między obu państwa­
mi. .iszystko za lezy  od stanowiska P o ls k i .

Na zarzuty prof.  Voldemarasa o dpowiadał polaki  
te r  Spraw iagranicznych, p. z a le s k i .  Oświadczył on, i a  po l ityka  
polaka n ie  dąży do podbojow, bez zagwarantowania pokoju i  o p ie ­
ra s i ę  na poszanowaniu układów. Następnie oświadczył,  i ż  konfe­
rencja  królewiecka zakończyła s i ę  niepowodzeniem, gdyż Litwa 
n ie  wyrzekła s i ę  biernego oporu. Odpowiedzialność za niepowodze­
n ie  n ie  spada na Radę L;N. J r e sz c ie  p, kaleski  zaządał,  aby Ra- 
da L.N, p rzeds ięw zię ła  przeciwko L itw ie  kroki, przypominając 
je j  nalewne, jako członkowi Ligi  Narodów, obowiązki,

Mastęohie między pror. Voldemarasem a p. Zaleskim wy­
n ik ł  spór. Broil. Voldemaraa przytoczy ł  ustępy z protokułu, któ­
re  miały wykazać , i z  Po laka ma" agresywne dążenia, p. ^aleski  
przeciwko temu oponował. v..

V/ końcu p. Briand zw róc i ł^e ię  do sprawozdawcy z proś­
bą o przygotowanie nowegp sprawozdania, g.duinones ae Leon zgo­
d z i ł  S ię .  f  V-

'  * *

Na następńem posiedzeniu  Rada L.N. zajmowała s i ę  w 
dalszym ciągu spo»em polsko-litewbkim.

Ambasador ąuinones de Lęon przedstawił nowe sprawo­
zdani e, które brz ;i  , ‘"jak następuje:

'Obecny stan  rokowań między Litwą a Polską".
Po s u g e s t j i ,  zawartej w ijiojem sprawozdaniu, które  

miałem zaszczy t  przedstawić Radzie na posiedzeniu lk-go grudnia,  
p rze d s ta w ic ie le  rządu l i t e w s k i  ego i  polskiego u z u p e łn i l i  U3tni c 
stanowiska 3wych rządów, co s i ę  ż*awiera w dokumentach, wręczo­
nych Radzie ko-gp l i s to p a d a  i  11-® grudnia. /Dok.C.o74.1Vkb.VlI  
i  G.ć44.1^Rb.VII. / .

Rada u s ły sz a ła  n iewątpliw ie  z zadowoleniem, i  z ob ie  
3trony stwierdzają  pomyślny wynik interwencji  Ligi Narodow.

Clio c i  az rokowania królew ieckie  n ie  dały tak ich  wyni­
ków, jak ich  o b ie  strony po nich s i ę  spodziewały, jednakże z 
obustronny cli o awi ad cz eń wynika, i z  po in terw encji  Rady między 
ohu narodami panuje pokój, co _ praktyczni e no ze doprowadzić do 
r o z s tr z y g n ię c ia  innych zagadnień, n ie  mających charakteru p o l i ­
tycznego.

Rozumiejąc swoj obowiązek, jako ni ezani eubani e / n e ^ i -  
geiy wsze lk ich  żabiego//, zmierzających do kontynuowania pracy 
nad uspokojeniem i  po ro zumi eni am, zapoczątkowanej przez rezo­
lu c ję  z dnia lu-go grudnia lbR7 r .  i  s tw ierdzając ,  i  z dokumen­
ty ,  doręczone Radzie, wspominają 0 przeszkodacii, jak ie  s i ę  s t a ­
wia wolnej komunikacji, . •

Rada n i ewątpliwie zechce s i ę  zająć procedur^, która-  
by mogła dopomóc dla naprawy podobnej s y tu a c j i .  > tym ce lu  pro­
szę Radę, na podstawie moralnej procedur-/  i  stosownie oo rezu-
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lu c i i  Zgromadzenia z dnia y-g> grudnia iy<&) r . , zwxócic s ię  do 
odpowiedniej technicznej o rgan izac j i  Ligi Narodów z prośbą 9 
zbadanie stanu rzeczy i  przedstawienie nam o tern sprawozdania.

tym samym duchu przedstawiam Kadzie do oceny projekt n i n i e j ­
szej r e z o lu c j i :

Rada,
uając na względzie, kz rezo luc ja  z dnia 10-gp grudnia 

p rzy ję ła  pod uwagę: z jednej strony uroczyste  oświadczenie de­
lega ta  l i tew ski eg), i  z Litwa n ie  uważa s i ę  w s tan ie  wojny z Pol­
ska i  ze w ten  sposób między obu krajami panuje pokoi; z drugiej 
s trony , uroczyste oświadczenie delegata  Po lsk i ,  i ż  Rzeczpospo­
l i t a  Polska przyznaje i  uszanuje całtowici e niepoiegłoso p o l i ­
tyczną i  nietykalność te ry to r ja ln ą  Republiki L itewskiej;

Stwierdzając, iż  na skutek zaleceń, zawartych w po- 
mienionej r e z o lu c j i ,  obie  strony podjęły bezpośrednie rokowania 
na konferencji ,  k tóra s ię  odbyła w Krolewou 1 ze s i ę  udało im 
tam podczas o s t a tn ie j  s e s j i  plenum podpisao tymczasowy układ 
w tym celu, by u dz ie l ić  u lg  mieszkańcom z obu s tron  litewsko - 
po lsk ie j  l i n j i  adm inis tracyjnej ,  i  że pozatem zgodziły ,s ię  one 
dla dobra sprawy na kontynuowanie obustronnych rokowań, aby 
osiągnąć porozumienie, regulująoe obustronną handlową wymianę 
towarów; -

Bierze pod uwagę zab ieg i ,  jak ie  ob ie  strony juz poczy­
n i ły  celem zastosowania s ię  do zaleceń Rady oraz  wyniki, odtąd 
juz o s ią g n ię te ,  -

Gorąco nawołuje ob ie  strony do p rz e ję c ia  s ię  podczas 
rokowań l i t e r ą  i  duchem rezo lu c j i  z dnia lu-gp grudnia 1 rapor­
t u  p, B e e la e r ts a  ?en Blocklanda.

Rada,
iiając na względzie pakt Ligi Narodów uchwala, aby 
Członkowie L ig i ,  rezerwując i  zastoaowująo s ię  do za­

sad obecnych i  przyszłych układów międzynarodowych, podję li  po­
trzebne środki u la  zapewnienia i  podtrzymania wolności komuni­
kacyjnej i  tranzytowej, jako te z  sprawiedliwego traktowania pod 
względem handlowym w s z y s t k i c h  członków Ligi,

Stwierdzając z drugiej s trony, iz  dokumenty, dps ta r-  
czone Radzie, wspominają o przeszkodach, jak ie  s ię  czyni wol­
nej komunikacji 1 tranzytowi,

iiając na uwadze, i z podług rezo lu c j i  Zgromadzenia z 
dnia 9-@o grudnia 1^60 r .  , zos tan ie  polecone konsultacyjnej i 
technicznej komisji komunikacyjnej oraz tranzytowej "zbadanie i 
zaproponowanie środków, któreby s i ę  nadały w każdej cnwili do 
zapewnieni§c wolności komunikacyjnej i tranzytowej",

Uchwala prosić konsultacyjną i techniczną komisję ko­
munikacyjno - tranzytowy o przedstawienie Radzie sprawozdania w 
sprawie praktycznych środków, któreby s ię  nadawały do p rzy jęc ia ,  
maj^c na względzie i s t n i e j ą c e > zobowiązania międzynarodowe, w 
tym celu, aby naprawić pomieniony wyżej stan lub złagodzone j e ­
go międzynarodowe sku tk i ;
komuni 
no - t r a  „
do kum ent ów.

Po wysłuchaniu raportu  sprawozdawcy, przyjęto rezo ­
lu c ję ,  k tóra b ie rz e  pod uwagę, i  z między Litwą a Polską s tan  
wojny n ie  i s t n i e j e ,  12 Polska zobowiązała s ię  szanować niepod­
ległość Litwy i  j ej nietykalność t e ry to r j a ln ą .  Dalej uchwała 
b ie rz e  pod uwagę konwencję, .udz ie la j^cą  u lg  mieszkańcom z obu 
s tron  l i n j i  administracyjnej 1 wreszcie zgodę na prowadzenie 
dalszych rokowań.

Sama rezo luc ja  brzmi, jak następuje:
1/  Rada b ie rze  pod uwagę zabieg i,  ja k ie  poczyniły 

o b ie  s trony, aby s ię  zastosować do zaleoeń Rady, oraz v/yniki
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j u z  o s i ą g n i e t e ;  , . . .
Ra d a  go rąco  nawo l u j  e o b i e  s t r o n y  do p r z e j ę c i a  s i ę

p o d cz as  b e z p o ś r e d n i c h  rokowań l i t e r *  i  duchem r e z o l u c j i  Rady L.
fi. z d n i a  16-05 g r u d n i a ;  , , 4 , . . . .

6 /  Rada p o s t a n a w i a :  zw ro c ie  s i ę  do k o n s u l t a c y j n e j  i
t e c h n i c z n e j  k o m is j i  komunikacy j n o - t r a n z y t o w e j  z p r o s b *  o p r z e d ­
s t a w i e n i e  R a d z ie  r a p o r t u  w s p r a w i e  p r a k t y c z n y c h  srodkow, m o ż l i ­
wych do p r z y j ę c i a ,  m a jąc  n a  w z g l ę d z i e  z a c i ą g n i ę t e  z o b o w ią z a n ia  
M iędzynarodow e,  w tym c e l u ,  aby n a p r a w ić  p o m ien ioną  wyżej s y t u ­
a c j ę ,  lu b  z ł a g o d z i ć  j e j  m iędzynarodow e s k u t k i ;

4 /  Rada L.N. upow ażnia  G en e ra ln eg o  S e k r e t a r z a  do z a ­
komunikowania n i n i e j s z e j  r e z o l u c j i  i  w s z y s t k i c h  p o p r z e d n i c h  do­
kumentów k o n s u l t a c y j n e j  i  t e c h n i c z n e j  k o m is j i  kom unikacyjno  -
t r a n z y t o w e j .  ,

uchw a la  t a  z a p a d ła  na  p o d s t a w i e  a r t .L Ó - g p  paK tu  L ig i  
Narodów, w ed łu g  k tó r e g o  to  a r t y k u ł u  p a ń s tw a ,  n a l e ż ą c e  do L ig i  
Narodów, m a ją  ob o w iązek  u t rzy n y w ać  w olną  kom unikac ję  i  j e d n a k o ­
wo t r a k t o w a o  s t o s u n k i  handlowe m ięd zy  w s z y s tk ie m i  n a l e ż ą c e m i  do 
L ig i  p ań s tw am i .

Z a b i e r a j ą c  g ł o s  w s p r a w i e  r e z o l u c j i ,  p r o f .  Voldemaras  
z a z n a c z y ł  w żywem p rzem ó w ien iu ,  i ż  L i tw a  n ig d y  n i e  w y k ro c z y ła  
p rzec iw ko  międzynarodowym zbobow iązan iom . Z a z n a c z y ł  on  ró w n ie ż  
p r a c e ,  dokonane p r z e z  Radę,  o r a z  n ie p o w o d z e n ia  pod względem mo­
r a l n o ś c i  m ię d zy n a ro d o w e j ,  d o t y c z ą c e  l i k w i d a c j i  p r z e s z ł o ś c i ,  j a ­
ka s i ę  w y tw o rz y ła  po a k c j i  ł e l i g p w s k i e g o  i  po r e p r e s j a c h  p rz e ^  
ciwko Litwinom w k / i l e ń s z c z y ź n i e .  L i tw a  p o s i a d a  z P o l s k ą  dwa m ię ­
dzynarodowe u k ła d y :  u k ł a d  s u w a l s k i  i  r e z o l u c j ę  Rady L.N. z
d n i a  10-gD g r u d n i a .  P r o f .  V oldem aras  w y r a z i ł  u b o le w a n ie  z powo­
du  b r a k u  c a łk o w i te g o  z ł a g j d z e n i a  s to s u n k ó w ,  między innem i , w in­
szow ał  o n  p .  B r i a n a o w i ,  k t ó r y  p r z e d  w o jn ą  provvadzi ł  l i n j ę  sp o -  
ł e c z n e g 5 p o k o ju ,  po w o j n i e  zaś  z a b i e g a  o pokó j  m iędzynarodow y.

N a s t ę p n i e  z a b r t t  g io a  m i n i s t e r  Z a l e s k i ,  k to r j j  z ł o z y ł  
k r ó t k i e  o ś w i a d c z e n i e ,  w m y ś l  k tó r e g p  P o l s k a  b y n a jm n ie j  n i e  wy­
r z e k a  s i ę  p e ł n y c h  t e r y t o r  j a l n y c h  swych p r a w . -

W y w i a d  z p r e  m j e r e m  V o l d e m a r a a e m  w L u ­

g a n o .

P o d cza s  p o b y tu  w Lugano p r e m je r  Voldem aras  u d z i e l i ł  
wywiadu p r z e d s t a w i c i e l o w i  11 LtxxiuLckgx* b j r tuagk  " Z u r i c h e r  L e i t u n g " .  
. a  z a p y t a n i e  w s p r a w ie  s t a n o w is k a  Litwy wobec ew e n tu a ln y c h  p r o -  
p ozycy j  Rady L ig i  r o z s t r z y g n i ę c i a  s p o r u  l i t e w s k o i b o l s k i e g n , p .  
Voldemaras z a s t r z e g ł  s i ę  p r z e u e w s z y s tk ie m  przec iw ko  k o m is j i  
e k s p e r tó w .  S t w i e r d z i ł  p r z y te m ,  z e k o m is ja  eksp®rtów mianowana 
być n i e  może, gdyż d l a  u c h w a le n ia  j e j  t r z e b a  - jednomyślności 
w s z y s t k i c h  cz łonków , zaś  L i tw a  s tanowczo s i ę  temu o p r z e .  Zapy­
t a n y  o powód t a k  stanowczego p r z e c i w s t a w i e n i a  s i ę  k o m is j i  ek s ­
p e r tó w ,  p .  Voldem aras  o ś w i a d c z y ł ,  ze n i e  w id z i  j  ei p o t r z e b y .
Jego  zdan iem , k o m is j a  t a  b y ł a  p o t r z e b n a  k i e d y ś ,  w tedy  p r o s i ł  o 
n i ą  w R a d z ie  L i g i  Narodów, a l e  p r o ś b i e  t e j  n i e  s t a ł o  3 i ę  z a d o ś ć .

\7 d a lszym  c i ą g u  k o r e s p o n d e n t  " z u r i c h e r  Z e i tu n g "  z a ­
d a ł  p .  Voldemarasowi z y t a n ie *  czy s t r o n a  t r z e c i a ,  n p .  n o tw a ,  
k t ó r a  p r z e c i e ż  b a rd zo  ży w o tn ie  z a m t e r  eaowana, j e s t  »  u ruchom i e- 
n i u  d ro g i  L ibawa -  Romny, n i e  może s i ę  zw roc ie  do Rady L .N , z 
p r o ś b ą  o p r z y ś p i e s z e n i e  r o z s t r z y g n i ę c i a  sprawy t r a n z y t u ?  P .  V o l­
dem aras  o d p o w i e d z i a ł :  " P ro s z ę  p a n a ,  w i e l e  p ań s tw a  uważa s i ę  za  
poszkodowanych  p r z e z  b r a k  s tosunków  a n g i  e l s k o -s o w i  e c k i c h ,  a  j e d ­
n ak  Rada L.N. żadnych  krokow w t e j  s p r a w i e  n i e  z a m ie r z a  p r z e d -  
s i  ę b r a ó " . -

G ł o s y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  o L u g a n o .

Jtexkaauifih “U a t  i  n “ , o m aw ia jąc  d e c y z j ę ,  wydaną p r z e z
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n a d e  L.N.  w sprawie z a t a r g u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ,  wyraza_ obawę,  
z e c z ł o n k o w i e  Bady ł u d z ą  s i ę ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  ze  s k ł o n i e n i e  p.  
V ol dem ar as a  do d o p u s z c z e n i a  pod i a k i m k o l w i e k  pozorem do i n t e i -  
w e n c i i  L i g i ,  poz w o l i  im w p r z y s z ł o ś c i  .zmusię S > . d o . p o s t ę p o w a n i a  
w tym k i e r u n k u ,  co da łoby  K a d z i e  moznoao z a ł a t w i e n i a  s topniowo
cai Ji 0px) z ar • . , , . , , l, ... •

P .V o l d em a ra s  -  p i s z e  d z i e n n i / :  -  n i e  j e s t  w o a l e  c - 19w ie -
ki o a n i  ezrówno ważonym. J e s t  t o  p r z e b i e g ł y  p o l i t y k ,  Który wi 0 
d o s k o n a l e ,  <5e L i t w a  ato*e zachować awoi c h a r a k t e r  narodowy j e d y ­
n i e  pod warunk i  an s t a ł e j  o p o z y c j i  w s to su nk u  do P o ł a z i .  L #chwi­
l ą ,  gdy L i t w a  n i e  b ę d z i e  m i a ł a  za d n e i  r e w i n d y k a c j i  1 gdy je j  
s t o s u n k i  hand lowe z P o l a k a  w e j d ą  na  d r o g ę  n o r m a l n ą ,  n ą s t ą p i _ n a ­
t u r a l n i e  z l a n i e  s i ę  dwóch s ą s i e d n i c h  krajów, jak  to m ia ło  m ie j ­
s c e  w p r z e s z ł o ś c i .  P.  Voldemaras w ie  t e i  a o s k o n a l ę ,  4 e niemos -  
l i w e  j e s t  p o d j ę c i e  przeciwko niemu j a k i cl ikolwiek srodkow r e ­
p r e s y j n y c h .  Handel Litwy j e s t  znikómy, wobec czego zastosowana  
§0 m e j  b lokada  n i e odnioaraby  skutku.

Jedyny sposób zmuszenia d. Voldemarasa do poddania  
s i ę  p o l e g a ł b y  na o d le c e n iu  dokonania tęga  P o l s c e ,  n a  co Hada l .
N. o c z y w i ś c i e  s i ę  n i e  z d o b ę d z ie .  Tłumaczy po ta k ty k a  p. Volde­
marasa. Ten s t a n  rz e c zy  n i e  ma o czywi ś c i  © bezpo Bredni ego z n a c z e ­
n ia  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  P o l s k i ,  l©cż drażni  ludność  pogran iczną  
i  u trzym uje ogn isk o  zamieszek w o z ę ś o i  Europy, g d z i e  według  
o p i n j i ,  l e p e i j b y  b y ł o ,  gdyby panował pokój 1 dobre s t o s u n k i .  
J e ż e l i  m iejsoow e t a r c i a  wywołają k ied y ś  z a t a r g  z b r o j n y , z k t ó ­
rego s k o r z y s t a  jeden  z są s iadów ,  L iga  Nargdow o ę d z io  m us ia ła  
p rzyznać ,  ż© rzą d  p o l s k i  w y s ta rcz a ją co  u p rzed za ł  j a  o n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w i e ,  wykazując przytem p o s u n i ę t a  do o s t a t e c z n o ś c i  c i e r ­
p l i w o ś ć .  .

barowno " N e u e s  z u r i o h e r  b e i t u n g ” , 
j a k  i  “Jo u r n a l  d e  G e n 8 v e", z a z n a c za ja  * swem s p r a - * 
w o z d a n i u ,  ze w y s t ą p ie n i e  p.  Voldemarasa sp o tk a ła  s i ę  z o g o ln ą  
n i e c h ę c i ą  s ł u c h a c z y .  "N«ues b u r i c h e r  b e i t u n g "  w krótkim a r t y k u ­
l e  wstępnym p o d k r e ś l a ,  ze  b i e r n y  o p ó r  Li twy u n i e m o ż l i w i a  w s z e l ­
k i e  r o z s ą d n e  r o z w i ą z a n i e  s p o r u  p o l s k o - l i t e w s k i  e g ) .  D z ie n n ik  
p r z y p u s z c z a ,  ze Kaaa L.N. na d ł u z s z a  metę  n i e  b ę d z i e  mogła  u n i k ­
nąć wydan ia  d e c y z j i  w s p r a w i e  w i  I n a ,  p o d k r e ś l a j ą c  pr  ży te m*  i ż  
z gó r y  j e s t  r z e c z ą  p r z e s ą d z o n ą , ^ ż e  d e c y z j a  w s p r a w i e  W i l e ń s z c z y z -  
ny może wypaść t y l k o  na  ko rzy ść  P o l s k i .

D z i e n n i k  kończy swój a r t y k u ł  ży c zę n i  om, ,aby L i g a  Na­
rodów p o w o ł a ł a  do ż y c i a  k o m i s j ę  r z e c z o z n aw c ó w , k t c r a o y  z b a d a ł a  
s y t u a c j ę  na  m i e j s c u  i  p o c z y n i ł a  p r o p o z y c j e  w ki  e runku wprowa­
d z e n i a  s tosunków kom unikacy jnych  między obu k r a ja m i  na n o r m a l ­
na  d r o g ę .  -

Omawiając sp rawę  s tosunków p o l s k o - l i t e w s k i c h ,
" L '  H o m m e L i b r ę "  życzy  K a d z i e  L . N . . . a b y  j e j  n 
ka ło  w s p r a w i e  l i t e w s k i e j  r o z c z a r o w a n i e .  J a k  długo L i twa  
s i ę  b ę d z i e  w swem o d o s o b n i e n i u  n a  k o r z y ść  B e r l i n a  i  hoskwjr , , 
d ługo n a r ó d  l i t e w s k i  t o l e r o w a ć  b ę d z i e  d y k t a t u r ę  V o ld e m a ra s a ,
s t r o n n i c y  p o k o ju  w E u r o p i e  będą  m i e l i  prawo by c z n a c z n i e  w i  ę-  
ce j  z a n i e p o k o j e n i ,  n i z  po z a t a r g u  g r e c k o - b u ł g a r s k i m  lu b  b o l i -  
wi j a k o - p a r a g w a j  skim.  -

"D o u  t  8 c li e T a  g  e 3 z e i  t  u  n g" czyn i  uwa­
g ę ,  żę  na  p r z y k ł a d z i e  t a k t y k i  V o ld em ara sa  i  j e j  wyników w i d a ć ,  
i z  n a j l e p s z e  j e s t  u p i e r a n i e  s i ę  p r zy  swoiem z d a n i u  i  n;< o u s t ę -  
pow anie .  "L o c a 1 a n z o i  g  o r "  , p o d k r e ś l a j ą c _  n i  e u s t ę p l i -  
wość p.  V ol d em ar a sa ,  s t w i e r d z a  j e d n a k ż e ,  i ż  o s t a t n i e  o b r a d y  p o ­
z o s t a w i ł y  o g ó l n e  w r a ż e n i e ,  i z  p o c z y n i ł  011 k r o k i  _ n i  eb oz ci  o c z n e . 
" K r  e u z z e i  t u n  g" i stvvi e r d z a ,  zo a c z k o l w i e k  zgoda p, 
Vo ld em arasa  n a  p o d j ę c i e  s tu d j o w  p r z e z  k o m i s j ę  t r a n z y t  owo-ko mu -  
n i k a c y j n ą  L ig i  z o s t a ł a  o k u p i o n a  uzy s ka n ie m  p r z e z  V o ld em arasa  
nowej d e k l a r a c j i  p o l s k i e j  o p o s z a n o w a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  i  i n -
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l e g a l n o ś c i  Litwy, jed n a k ie  praca ustępstw o to p. Voldemaras  
\7 3 a ed i  na drogę ni eb ezpi eczną .  “B o  o r o e n z e i  t  u n g" 
atakuj e dad; L . N . , za r zu ca ją c  j e j ,  aa znowu p r z e m i l c z a ła  pro -  
Bicia v.i 1 eńs k i . D z ienn ik  zarzuca  L i d z e ,  ze  tam, g d z ie  t r z e b a  
czynów, p o p r z e s t a j e  ona ty lk o  na s ło w a c h . -

L i t w i n o w  o w y n i k u  b e z p o ś r e d n i c h  r o ­

k o w a ń  m i ę d z y  L i t w * *  a P o l s k ą .

Według wiadomości i  Loskwy, Litwinow wygło s i ł  na po­
s i e d z e n i u  c e n tra ln e g o  kom itetu  wykonawczego w ie lk ą  mowę w sp ra ­
w ie  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  w k tó r e j  między innemi p o d k r e ś l i ł ,  
i  z w ład za  sow iocka  z a b ieg a  o t o ,  aby k t a j e  b a ł t y c k i e  zachowały  
swą n i e p o d l e g ł o ś ć .  Zwłaszcza w ie l k ą  wagę p rzyw iązuje  n o s j a  do 
w alk i  Litwy o swą n i e p o d l e g ł o ś ć .  Dą^y ona do z ła g o d z e n ia  z a t a r ­
gu l i t e w s k o - p o l s k i e g o ,  w y m k i , j a k i e  o s i ą g n i ę t o  podczas rokowań 
królawi e c k ie n ,  ro k u ją  powodzenie w d a l s z y c h  rokowaniach, o i l e  
n i k t  c i ę  do n i c h  n i e  wmiesza i  n i e  u jaw nią  s i ę  w n ic h  wpływy 
o b c e .  -

"L i  e t  u v o s l  i  n i  o s “ o s k u t k a c h  k o n f e r e n ­

c j i  w L u g a n o .

"L ietuvos  Linio s “ Nr.B7^ z d n .1 7 .K I I . r . b .  A r t . p . t .  “Mi 9 

przez d rzw i ,  to p rzez  ok n o 1'. S t r e s z c z e n i e :

Każdemu, kto uważnie c z y t a ł  t r e ś ć  p r z y j ę t e j  w Lugano 
r e z o l u c j i ,  powinno być iasnem, ze  n i e  ozn a cza  ona s t a n i a  na 
m ie j s c u ,  jakby s i ę  to  o a ra zu  zdawać mogło,  l e c z  j e s t  nowym z n a c z ­
nym krokiem naprzód w procedurze  “godzenia" Litwy i  P o l s k i .

R e z o lu c ja  t a  n i e t y l  ko n i e  a n u lu je  r e z o l u c j i  z dnia  
lO-go grudnia  1^L7 r . ,  l e c z  p r z e c iw n ie ,  - “n aw ołuje  s t r o n y  do 
p r z e j ę c i a  s i c  l i t e r ą  i  duchem t e j  r e ^ d l u c j i ". Znaczy t o ,  ze L i ­
w a ,  w myśl t e j  r e z o l u c j i ,  n i e  doczekawszy s i ę  zę  s tro n y  #P o l s k i  
n apraw ien ia  krzywd, zmuszona b ę d z i e ,  jak  d aw n ie j ,  “dążyć do 
do ury cli stosunków s ą s i e d z k i c h 1’ z Polakami , gdy z stosunków t a k i c h  
wymaga ogłp3zonji  w r e z o l u c j i  z lo -gp  grudnia  “s ta n  pokoju" mię­
dzy obu krajam i.

Nowa r e z o l u c j a  p rz e k a z u je  sprawę konsul ta cy  jn e j  i  
t e c h n i c z n e j  k om is j i  k o m u m k a cy jn o - tra n zy to w e j , n i e  z w a ln ia  j e d ­
nak żadnej ze  s t r o n  od z łożonego  w dniu lo -y m  grudnia  zobowiąza­
n ia  “m o ż l iw ie  prędszegp" u s t a l e n i a  t a k i  cii stosunków, któreby  
zapew niły  s ta n  pokoju .  P r z e c i w n ie ,  -  nowa r e z o l u c j a  naw ołuje  do 
prowadzenia rokowańuaż do o s i ą g n i ę c i a  porozum ienia .

Pod tym względem nowa r e z o l u c j a  p o tw ierdza  s t a r ą  i  
uprawomacnia j ą .

i/ychodząc z formalnego za io  Zenia ,  samo p o tw ie r d z e n ie  
dawnej r e z o l u c j i  n i e  wnosi j e s z c z e  n i c  nowego do s y t u a c j i  .J ed-  
nak w z u p e ł n i e  innem ś w i e t l e  p r z e d s ta w ia  s i ę  z n a c z e n ie  tegp po­
t w i e r d z e n i a ,  j e ż e l i  s i ę  b ę d z ie  poddawało j e  o c e n i e  w związku z 
ó - im  punkt en r e z o l u c j i ,  w myśl tego  punktu, uchwala s i ę  p r o s i ć  
k o n s u l ta c y jn ą  i  t e c h n ic z n ą  k om is ję  komunikacyjno-tranzytową o 
“p r z e d s t a w i e n i e  Kadzie sprawo zdan ia  w spraw ie  praktycznych  środ­
ków, któreby s i ę  nadawały do p r z y j ę c i a ,  mająo na w z g l ę d z i e  i s t n i  
j ą c e  zobow iązan ia  międzynarodowe w tym c e l u ,  aby naprawić wy­
mieniony wyżej s ta n " .

o t a j e  s i ę  iasnym i  wyraźnym s to su n e k  między tym pun­
ktem a r e z o l u c j ą  grudniową z l^g7 r .

R e z o lu c ja  z dnia  30-nj> grudnia  d la  Kady L.N. j e s t ,  
r z e c  można, podstawą prawną, k tó r a ,  zam iast  s ta n u  w o jen n eg o , 
wprowadziła  między Litwą a_P o lską  s t a n  pokoju. O p ier a ją c  s i ę  na 
tern, Rada L.N, szuka o b e c n ie  prak tyczn ych  środków w c e lu  p r z y j -
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ś c i a  z ooiaocą "wy. .ii enio memu wy«ej polo - e n i u 1’» t . j .  -  n i e ć  
noś ci poro zu.ii e n i a .  padanie to w drouze nowej i o z o i u c j i  naat 
pow ierzy ła  koni a i i  komunikacy jno- tranzy tów  e j .

L ko a is  je* ko. rnni kacy j no - t  ranay to w 4 spdtynany s i ę  n i e  
00 rad  pierw say  w naszym sporze  z Polski*. v/yst~rczy przypomnieć, 
ile ko .us i  i wypad ko również ro z s t r z y g a ć  kwest j ę nozliv7o s c i  za -  
s tosoviania opracowanych przez rzć*d l i t e w s k i  przpisow o sp ław ie  
l a s u  po N iennie .  wszelako dotychczas  w sto san iach  ą Połamani
o
ais ki ega i  po g\nq  1LX w»' 4J X  U U  p y  / ł z  a. v>j, o  «  w * *  o  ^  t ------------------- --------
PO z o s t  aj 4 a s t a n i e  woj onnym i  z t  ega , po wo du ni e ino z e by c _ mo wy _ o
stosow aniu  względem Litwy międzynarodowych urn ł  a u o w komunikacyj­
nych i t ranzytow ych w j e j  s tosunkach  z P o lską .

o b e c n ie  j e s t  z u p e łn ie  co innego .  R ezo luc ja  z d n ia  lu 
g rudn ia  1VL7 r .  z n io s ł a  s t a n  w q  j enny mi ędzy Litwą a P o l s k i  1 
wprowadziła s t a n  pokoju. Rz<*d l i t e w a ł i ,  p o dp isu jąc  t ę  r e z o l u c ­
j ę ,  tern samom wyrzekł s i ę  możliwości operowania s t a r a m  z a s t r z e ­
żeniami. To t e z  o b ec n ie ,  11 zastosowupąc s ię "  uo zasau obecnych 
układów r.ii ędzynaro dowy cii, komisja ko muni kacy jno- tranzy tów  a z 
ł a tw o ś c ią  z n a jd z ie  p rak tyczne  ś ro d k i ,  k tó r e  u ła tw ią  r o z s t r z y g ­
n i ę c i e  technicznycli  kwestyj w s tosunkach  l i tew B ico -po ls iucn.

pod tym względem tec lm ic z n a  komisja ko muni kacy 3 no -  n'.in 
zytowa wypełni ty lk o  zadan ie ,  k tó r e  w myśl drugiego sprawozda­
n ia  p. Blo cklanda, zamierzano powierzyć kom isji  rzeczoznawców. 
Trudno pow iedz ieć ,  czy zmiana t a  p r z y n ie s i e  nam jak ie k o lw ie k  «r>- 
r  sy ś ci e , gd/z p ra k ty c zn i  e ro zumu j 4 c , na i  ezy o cz eki wać ty ch  samy cli
OWOCÓW.

To t e z ,  podaj4c og o ln e j  o c e n ie  r e z o l u c j ę  z Lugano, na­
leży  p rzyznać ,  z b  choc iaż  m e  w ypełn ia  ona dosłownie wymagań 
l a l  eskkego, to w każdym r a z i e  j e s t  na korzyść P o l s k i ,  gdy z o 
jeden  więcej krok z b l i z a  j 4 do c e lu ,  podczas gdy zadani e Litwy 
w spraw ie  Wilna z o s ta ło  z u p e łn ie  wyeliminowane.

W t e n  sposób, n i e  p rz ez  drzwi,  to  przez okno. Polacy 
jednak zd4zaj4  do swego c e l u . -

P r e u j e r  V o l d e m a r  as  o z a k o ń c z e n i u  r o ­

k o w a ń  z P o  1 s k 4 i  i n n y c h  a k t u a l n y c h  z a ­

g a d n i e n i a c h  p o l i t y c z n y c h .

Dnia 17-s> g rudnia  P rezes  J i n i s t r ó w  i  m i n i s t e r  Spraw 
zag ran i  czny cli p r o f ,  Vo Idemaras u d z i e l i ł  p rzed s taw ic ie lo m  pism 
l i t e w s k ic h  i  zag ran i  cznych wywiadu, w którym o mówił c a ł o k s z t a ł t  
p rzeb ieg u  i  wyników zakończonych przed l u l k u  dniami w Lugano, a 
t rw a jący ch  od ro ku  bezpo śred n ich  rokowań p o l s k o - l i t e w s m cii, 

ha w s tę p ie  p. Voldemar as  przypomniał t ł o ,  aa kto r a n  
pow sta ła  o s t a t n i a  sprawa po lako-l i tew aica  przed forum n ig i  Naro­
dów: umieszczony w p r a s i e  p o l s k i e j  " l i s t  n au c iy c ie l i -P ó la k ó w ,

- ----i-** -----v'-'r’ '  - — i -ci ™0l qc ludnośc i
rozważam e V7

t A J  J. O l/ O iŁV< «  j  J, U ę,Ł U  t S l U .  A U U  —*  - . a  X u  c v *  "  “ «  tWi 6  1 t .  C l ,
Sprawa z o s t a ł a ,  jak  wiadomo, wytoczona na po dstawi e a r t ,  11-g j  
Pak tu  n i  gi Narodow, prz ewi duj 4 c ego spo so by r  eagp wania na eweu- 
t u a l n e  m eóezp ieczeństw o wojny.

w wyniku d łuższych  denatów dn ia  1 0 -gp g ru dn ia  r . u b .  , 
z o s t a ł a  przez  Radę L.H. p r z y j ę t a  uchwała, s tw ie rd z a ją c a :  1/  u ro ­
c z y s te  p r z y r z e c z e n i0 P o łaz i  uszanowania n ie ty k a ln o ś c i  t e ry to r ju r .  
państwa l i t e w s k ie g o ,  4/ zapewnienie  Litwy o z n i e s i e n i u  s ta n u  
wojny z P o lsk ą  w s e n s i e  n ie s to so w an ia  względem obywate li  d ru ­
gi egp państwa ustaw, d z ia ł a j ą c y c h  podczas wojny / o s t r z e j s z e  ka­
ry  za s łużbę  w arm ji  drugiegp państwa,  ni edppus zęz oni 9 obywate­
l i  tego państwa do k o rz y s ta n ia  z u s łu g  i n s t y t u c y j  sądowych i t .  
p . /»  ty  p r z y j ę c i e  sk a rg i  rząd u  l i t e w s k ie g o  w sprawie p r z e ś l a d o -



I

. ' ' • 1 J

•

. ' i n  ') i s  yj . \ J k ą t  *wod%iin l i - o a ^ o B i i n j j Ł ^  ^ ć 6 ic  0;
.  . y  v  x < i  X -  —  « *  ^ . i t A  u  f ' . r x c t j L -  • - * >

ójjM  2*1 &ft2 01 i  0 xn o i  01 jn q  \w  i  j;«... & c -
.

xIqH s xIoBirujjacie w a£20iio\d'ob oJiiuesew .© ictna iH , oq nenl

- . jo i d  1 . 28 . v :  JJi x i ' s  < i   • o*:i ,q o  -..:■

,

■ . '
. v,jow..xis ^ 0 6 2 1  i|;exxiioJl o \ s i e i w o a  tfi££X - ■—  . ^ ■

■ it- xe x«fXoBLS xi-er ann e xte x a \s iq  x j x i «6 xau v> x  . s i - .• '* oarL';1;,
■

. anjxat/J. 5 a r o n l o s s i  e in o o o  r a n io n o  o*Lx&; ^

a e s o b  oq ,nX©o ol: ^ t  G'*. ^  £
.eujowonxi aXq^w © o* ~ 02 on, : s xwciqe *

-& s  d o  '{ 1  I  £  J  J i  ^ li o x  n 'i! i  i  #  al fc X 0 4 2 a * c

i ł S i b ^ w  i x * ó » o  . L S ^ i S t ó

£ »  1 0  £ ii HM O l ł  X^iX'iu. 0 . Y2 i q  M tf i t - s X  iO \ »v : J»*

- o - i l e o s i q  e x w i i q ®  fc c & e  £ •  i /  ■ .•■■* * • .  ,* • & « \



Bi ui ety ii Ko w i  cii a iii • Nr .146 . /  \I i  lb i /  .

w ani a Li twi nów w wileńszczyźnie*  co do k tó r e j  oba rządy złożyły 
odmienne w y ja ś n ie n ia ,  wobec czegp Rada L,N, , ni® mogąc czy \ > q u  
n ie  chcąc wgłębiać s i ę  w i s t o t ę  rzeczy ,  ^ p r z e s t a ł a  na p r z y ję ­
c iu  i e i  do wiadomości na wrześniowej s e s j i ,  V  powołanie uo z. - 
c ia  komisji w ce lu  likwidowania nofcliwych zatargów pogram  cz- 
nycli. oraz pż za le c e n ie  nawiązania bezpośrednich rokowań, mają­
cych na ce lu  u s t a l e n ie  stosunków, gwarantujących pokoj.

Rozpoczęte rokowania poprzedziła  dłuzsza wymiana no- 
w drodze dyplomatycznej, w wyniku której zo s ta ła  zwołana konfe­
rencja  w Królewcu, poczem rokowania to c z y ły  s i ę  w ciągu  całego 
prawie roku d a l e j ,  az znalaz ły  swoj f i n a ł  w przyjęciu  w grudniu 
przez Radę L.N. raportu o i c h  zakończoniu. . , .

Delegacja l i tew sk a  zreasumowała przy t ę j  sposobności  
wyniki tych rokowań; V  z o s ta ła  usunięta  możliwość wojny, do 
czegp obok rokowań w znacznym stopniu  przyczyniło s i ę  podpisa­
n ie  przez oba zainteresowane państwa paktu Kelloga, ćj z n ie ­
siono stan wojny pomiędzy obu państwami, ó/ zawarto w reszc ie  
układ o małym ruchu granicznym przez l i n j ę  administracyjny i  
4/ porozumiano s i ę  w kwestji  rokowań w sprawie l e g a l i z a c j i  obec­
nych faktycznych stosunków handlowych.

Lecz obok tych pozytywnych, są również wynikk negatyw­
ne* Przekonano s ię  bowiem, ze Polska pod osłony kwestyi ekono­
micznych i  komunikacyjnych dożyła do wymuszenia na Litwie uzna­
nia obecnego sta tus  quo p o l i t y c z n e ® ,  co dowodzi ( ze Polska ani 
myśli o naprawieniu wyrządzonej L itw ie  przez akcję Leli go w s k ie -  
gp krzywdy. J e s t  to c io s  n iety lko  dla Litwy, l e c z  i  dla Ligi Na­
rodów, która miała za zadanie o p a r c ie  międzynarodowych stosun­
ków pol itycznych  na zasadach spraw ied liw ości .  Również przykre 
wrażenie wywołało p rzy jęc ie  tylko do wiadomości skargi l i t e w ­
sk ie j  na złamanie przez Polskę międzynarodowych zobowiązań w 
sprawie praw m niejszośc i  narodowych, Kwestji t ą  in teresow ała  
s i ę  n iety lko  Litwa, a le  i  miljonowe r z e s z e ,  stanowiące w ro z­
maitych państwach mniejszości narodowe. J e s t  to drugi c io s  mo­
ralny dla Ligi Narodow, która winna byó opiekunki* uciskanych  
m niejszości*  , , .

Na obecnej s e s j i  Rady L.N. przyjęto dwie uchwały:
Pierwsza szwierdza zakończanie  sprawy, wytoczonej nu 

podstawie  a r t . l l - g p  paktu  Ligi Narodow, konstatuje  o s i ą g n i ę t o  
podczas rokowań w ynik i ,  ni e w ^raza jąc ani nagany, ani pochwały 
żadnej ze s t r o n ,  o raz  za leca  d a l s z e  prowadzeni e rokowań, tym 
razam drogą korespondencji! dyplomatycznej w mysi ucliwały z arna 
l i ) -®  g rudn ia  r . u b . ,  k tó ra  p o z o s t a j e  nadal  aktem międzynarodowym, 
obowiązującym obok t r a k t a t u  su w a lsk ie®  , oba państwa, nim cto-ł 
sunki pomiędzy niemi n i e  zo s tan ą  o s t a t e c z n i e  uregulov/ane.

Druga dotyczy nowej, w ysun ię te j  przez P o la ł ę  sprawy 
rzekomego złaumnia ze  s t ron y  Litwy zodowiązań międzynarodowych 
w sprawie wolności t r a n z y tu  i  komunikacji i  po leca  3 t a ł e j  komi­
s j i  t r an z y tu  wo-ko munikacyjnej Ligi wypowiedzieć s i ę  co do 
s łu szn o śc i  tego z a rzu tu .  J e s t  to k w es t ja  wyłącznie  prawna i  wy­
s u n i ę c i e  j e j  leży  w i n t e r e s a c h  L itwy, -  zakończył p, Voldomaras 
swoje eapose, poczem u d z i e l i ł  odpowiedzi na ca ły  s z e r e g  zapy tań  
z dz iedz iny  p o l i t y k i  z a g ran iczne j  i  wewnętrznej.

-  J a k a  zachodni ró ż n ic a  pomiędzy proponowaną na up­
r z e d n ie j  s e s j i  komisją eksportów, a obecną?

h  Bardzo znaczna. Po p ie rw sz e ,  co do sk ładu .  Komisja 
ekspertów m ia ła  byó utworzona aa  hoc z rzeozoznawcóirg rozmai ty ch  
d z ie d z in ,  komisja  zaś tranzytow o- komunikacyjna j e s t  komisją  s t a ­
ł ą .  Dalej zacliodzi głęboka różn i  ca pomiędzy zadaniami p r o j e k tu -  • 
wanej i  o becn ie  powołanej k o m is j i ,  p ie rw sza  ioiałaby opracować 
r e c e p tę  ro zw iązan ia  c a łe ®  problemu z a ta rg u  l i tew sjco -po lsk i  e® 
i  u s t a l e n i a  pomiędzy obu państwami normalnych stosunków, druga 
ma wyraźni e sprecyzowane zadan ie :  s tw ie r d z ić ,  czy Litwa i s t o t ­
n ie  z łam ała  swe zobowiązania,  wypływające z podpisanych przez  
n i ą  układów międzynarodowych w sp raw ie  komunikacji i  t r a n z y t u .  
Należy t u  zaznaczyć ,  ze k o n fe re n c ja  berneńska n i e  obowiązuje
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Litwy, gdy ż z o s t a ł a  po dpi a ana or z ez daw ny rz ąd  ro a y js  ki , kon­
wencja zaś bar ce lońsaa  z roku l^B l-gp  i  genewski e j e j  u z u p o i - _ 
n i e n i e  z l^Lb i . ,  jakkolw iek  z o s ta ły  p rzez  Litwę podpisane ,  n ie  
u le g ły  jednak dotąd  r a t y f i k a c j i ,  wobec czego ro w m eł  m e  po s ia ­
d a ją  mocy o b o w ią z u ją c e j , Co do konwencji ł ł a j p ę d z k i  e j , to >awi o-» 
r a  ona z a a t r z e z e n i e ,  że u lg i  ^ m u n ik u cy jn e  ni 0 będ^ względem 
P o lsk i  stosowane, nim s tosunk i  s n i ą  ni o u legną  zroianie, 
t e k  stanowi o tw a rc ie  wi«ona d la  aplAWU, le.Q8 ~pfzepisy , Regulu­
jące  sp ław , z o s ta ły  juz  dawno og łoszone  i  p o l a ł a ,  s t o s u j ą c  s i ę  
ao ni cli, mozo ze spławu k o rz y s ta ć .

-  Czy b^cią prowadzone d a l s z e  b ezp ośredn ie  rokowania
z Poi3ką?

- fa k ,  należy  bpwi em porozumi eć 3ię co do l e g a l i z a c j i  
lub z a p r z e s t a n i a  i s t n i e j ą c e j  o b ecn ie  f a k ty c z n ie  wymiany* towa­
rów. Ponieważ jednak  import  p o lsk i  do Litwy 4) razy  przewyzsta  
im port  l i t e w s k i  do P o l s k i ,  Litwa zaząda odpowiednich rekompen­
s a t .  P ro je k t  układu z o s t a ł  iuz  opracowany, n iep rz e s łan o  go j e d ­
nak dotychczas rządowi polskiem u, by n i e  wywołać w rażen ia ,  i z  
s i ę  zab iega  Lidze Narodów przed oczy.

♦ Jak s i ę  przedstawia sprawa wjazdu obywateli po lak ich
do Litwy?

* Juz w 1 yńb r ,  wydano litew skim  placówkom dyploma­
tycznym p o lecen ie  u d z ie la n ia  obywatelom polskim wiz tranzytowych  
przez L itw ę, które dają prawo na parudniowy pobyt w Litfcie* wy­
sta rcza jący  d la  za ła tw ien ia  spraw handlowych,

-  A v ic e  versa: p rzec iez  na paszportach zagranicznych  
u nas w id n ie je  napis: ważny dla podróży do w szystk ich  państw,
z wyjątkiem P olsk i?

•  Z ależn ie  od porozumienia można b ęd zie  u ch y lić  to 
za s tr z e ż e n ie  dla jadąoycli wyprawach handlowych, Zresztą komu­
nikacja osobowa n ie  gra  d ziś  w stosunkach handlowych zn aczn ie j­
szej r o l i .

-  Czy w r a z i e  porozumienia w sprawie wy .siany towarową 
będą prowadzone rokowania i  co do innych  kwestyj?

-  ba lezy  to od dala  z ego z a s a d n i c z e j  s tanow iska  P o l­
sk i  w sprawie w i l e ń s k i e j .

-  J a k  s i ę  p rzed s taw ia  sprawa zuc iągni  ę ci a pozyczki w
Ni emczech?

-  Go do pozyczki z a g ra n ic z n e j ,  to możliwe, i  z j e j  m e  
zac iąg n i  emy, gdy z drugi ju z  z k o le i  ro k  zamykamy ze  znaczną 
nadwyżką budżetową, s tanowiącą  n ie jak o  k a p i t a ł  rezerwowy. Tembar- 
d z ie j  przedwczesnem byłoby obecnie  mówić o ź r ó d le  pozyczki,
Hząd ma k i l k a  o f e r t  w tym w zg lędz ie ,  l ż e j s z y c h ,  n i ż  n a s i  są -  
ai edzi : no twa, Po lska  czy Niemcy. Którą z ni ch w r a z i e  p o t r z e ­
by p rzy jm ie  -  tymczasem niewiadomo.

-  Kiedy przewidywaną j e s t  r a t y f i k a c j a  u ł łu d u  l i tew sico-  
ni emi ecki ego ?

-  \1 d ru g ie j  połowie s t y c z n i a ,  bo K e ichst a g  zbi e rze  s i ę  
dopiero lb -go  s ty c z n ia .

•  mówią, ze z końcem roku  ma być zn ies iony  s t a n  v/ojen­
ny i  cenzura  prasowa?

-  P r o j e k t  ustawy o z n i e s i e n i u  s ta n u  wojennegp j e s t  
juz  opracowany, ob ecn ie  prowadzone są p ra ce  przygotowawcze do 
wprowadzenia go w ży c ie .  Nie da s i ę  j e d n a ł  tego uczynić  w tym 
roku .  P r o j e k t  zaś nowej ustawy prasowej z n a jd u je  s i ę  w stadjum 
o pracowania .

-  Czy nowa ustawa o wzmo cnionej o ch ro n ie  państwa n i e  
b ę d z ie  o s t r z e j  sza ,  ni z obecny s t a n  wo jenny?

-  Surowość ustawy j o s t  po jęciem  względnem. W każdym 
r a z i e  upadnie  moment widzimi s i ę .

-  J a k  s t o i  sprawa reforrąy samorządów i  zwołania sejmu?
-  Wybory do organow samorządowych odbędą s i ę  najpraw­

dopodobniej na wiosnę .  Po uporządkowaniu spraw samorządowych 
p r z y jd z ie  ko le j  i  na Sejm.

Czy d z ień  1 7 -s ty  g ru d n ia  b ę d z ie  og łoszony ,  jako uuzę-
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uowe święto? , . ,  , . _ , . , .-  Ni e, iiosta.ni 3 tyli© udzielona częscio w u u;anestja.-

p i 0 r w o z y a r t y k u ł  n o w e g o  w s p ó ł p r a c o w ­
n i k a  fiL i  o t  u v o s A i  d a a'a" , p. ii e n e J. a r -  

t  e 1 * a .
“Lietuvos Aidas'* Nr.kav z dn.14.jQLi *r. o .Art .p .  t .  "ł.u 

z b l i ż e n ie  fr a n c u sk o - l i t  ewski e ,;. S tre szczen ie :
Naczelny redaktor  “L ie tu v o s  Ai das 'a", p. Gusta i ni 3 po­

p r o s i ł  mię o r e g u la r n y  w sp ó łp r a cę  w t a r  p i ś n i e  w ce lu  informowa- 
nia  o p i n j i  l i t e w s k i e j  z Paryża. Propozycję p r z y j ą ł  en bez wana- 
n ia ,  mając na w z g lę d z ie  dobro obu krajów.

Trzeba, drodzy przyjaci e le -L itw in i  , abyśc ie  poznali  
ewolucję, jaka s i ę  zaczęła  we francuskiej o pin j i  społecznej na 
was z ię korzyść. Powinniście  w ied z ieć ,  ze w paryzu n a c ie  przyja­
c i ó ł  i  obrońców, lu d z i ,  którzy wierzy w wasz naród, którzy 3ą 
przekonani o waszych prawach, o s łusznośc i  waszych ządan, któ­
rzy bez narypłu podniosą swój g ło s ,  j e ż e l i  s i ę  ujawnij z -kusy 
wznowienia n iespraw ied l iw ośc i ,  której ofiarami raz juz paulia-
GX 0 m

U sły szy c ie  z samego Paryża krytykę naszej sprzedajnej  
prasy. Od d z i s i a j  z Paryża będ^ unicestwiane zakusy niecnej pro­
pagandy, która napada na wasz kraj.

B ęd z iec ie  w ie d z ie l i *  ze pisma urzędowe, mniej czy w ię­
cej inspirowane, mniej czy więcej aprzsdajne, zaborcze i  bez 
zaanych skrupułów, n ie  o ś w ie t la ją  jednak jedno l i  tegp ducha opin-  
j i  społeczeństwa francuskiego. Każdy raz ,  gdy nowy fa ł s z  będzie  
usiłow ał wprowadzić ją  w bład, będziemy p ro te s to w a l i ,  będziemy 
demaskowali machinacje i  in t r y g i ,  słowem -  będziemy wszystko 
o ś w i e t l a l i .  .

Dotychczas Litwa i  j ej prawa niezbyt dobrze były we 
Francji znane. Wiele pax nięporozumień między naszemi krajami 
wynikło z powodu ni ewiadomości. Francuzi n ie d o s ta te c z n ie  znają  
was, zamało was odwiedzają, zamało mają kontaktu z waszym na­
rodem. U drugiej s trony ,  wrogowie wasi s ta ra ją  s i ę  przeszkodzić  
tym odwi edzinom. V/i edzą o n i ,  jak ni ebezpi ecznem j e s t  to doświad­
czenie  dla przekonań, które zbyt sz tu cz n ie  3ą wytworzone. Spra­
wiedliwy i  bezpartyjny obaerv/ator po zwiedzeniu waszego kraju  
n ie  mjze dłużej ignorować potęgi waszego uczucia  narodowego. 
Czuje on tu  rea ln o ść ,  szczeroso i  j e ż e l i  j eg? a p n o r y s ty czn e  
przekonania pozostają ,  to po tern doświadczeniu powstają ja k ie ś  
wątpli wo a ci i  ni cpo ko j .

Francuz n ie  może n ie  uznać praw narodu.
Żasady narodowości, prawo narodów do samostanowienia 

o swym l o s i e ,  nasza wielka rewolucja s tw ie r d z i ła  juz w ie le  ra­
zy, Czy chcec ie ,  żebym przypomniał wam sposób, w jaki dawoja w 
179b r .  z o s ta ła  przyłączona do Francji?

Sama ludność ilawo* przyjmowała wojsko francusk ie .
przybyło  ono tam we wrześniu l79b r . ,  l e c z  ludność wypowiedzia­
ła  s i ę  o 3wym l o s i e  tylko wtedy, gdy o s ta tn i  żo łn ierz  o p u śc i ł  
i oj terytorjum. Wówczas óoj gmin prowincji wybrało delegatów,  
którzy zebrawszy s i ę  w Chambery, p r z y j ę l i  następujący adres do 
ho nw entu:

‘d o s t a w i l i ś c i e  nam prawo samym wydawać swe ustawy,  
dzia ła l iśm y więo. Naród sawn jaki proklcuoował s i e b i e  n iepodleg­
łym, wolnym i  suwerennym. Na zebraniu ni ni ej a zera jednogłośnie  
wyrażamy chęć przyłączenia  nas do Republiki Francuskiej

"Trzymamy s i ę  zasady -  ośv7iudczył Luzard Carnot w 
imieniu Komitetu Dyplomatycznego i  k o m ite tu  ratowania djjołecz en* 
atwa -  ze każdy naród bez względu na wielkość kraju, w jakim
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;ai ©aska, j e s t  absolutnym panem w swym domu, ze pod wzglydon 
prawnym j e s t  równym największemu naro do wi i  ze n ik t  prawnie 
n ie  może nastawne na jego n ie p o d le g ło ś ć " .

Bylibyśmy t ro ch ę  zapomnieli  t e  w zn io s ie  słowa i  t e  
rozs  dno rad y .  Psychoza wojenna i powojenna wypaczyła w umysłach 
w ie le  zasadn iczych  prawd, w ie le  t r ą d y  cyj naro do wy en i  r e p u b l i ­
kańsk ich .  B ru ta ln y ,  ograniczony i  k ró t  Lowzro czny u t y l i  t a r  yzm 
za j i ,!  m ie jsc  o wysiłków w kierunku u rz e c z y w is tn ie n ia  w zniosłych  
id ea łó w ,  m ie jsce  owocnej i n t u i c j i  w ie lk ic h  r e a ln o ś c i  moralnych. 
Sumienia u s t ą p i ł y . . .  u L o  j e s t  w i e l k i e ,  l e c z  można j e  wyleczyc, 
vl n a j b l i ż s z e j  p rz y s z ło ś c i  p rz e 3tudjujemy niezdrowe czy n n ik i ,  
k tó r e  pr z y c z y m a ją  s i ę  do o s ł a b i e n i a  f r a n c u s k o - l i t  ewaki oj p rzy­
j a ź n i .  Będziemy w id z i e l i  uai ło wania ni ecny ch wpływów, będziemy 
s tw ie r d z a l i  i c n  owoce i  zobaczyrąy również początek  zbawczej r e ­
a k c j i  -  gdy sumienie  f r a n c u s k ie  zbudzi s i ę  z l e t a r g u .  Zrobimy 

prawdziwy b i l a n s  obecnego s ta n u ,  Naród l i t e w s k i  pozna prawdę, 
ma do tega prawo i  j e s t  tego w a r t . -

" L i e t u v o s  Z i n i o s "  o z. w i  ą z k u p a ń s t w  b a ł ­

t y c k i  c h .

"Lietuvos n in io s"  Nr.<ł74 z d n . l l . k l l . r . b , A r t . p . t .  "Vox 

populi “. S t r e s z c z e n ie :

Kwest j a  związku państw b a ł t y c k i  911 j e s t  d z i s i a j  bardzo 
a k tu a ln a .  Chociaż n a l e ż e n ie  do L igi  Narodów 1 pakt  Kelloga j a ­
ko tako z a b e z p ie c z a ją  państwa b a ł t y c k i e  przęd nieoczekiwanym na­
padem, n i e  na leży  jednak zapominać, ze dopóki i s t n i e j e  imper- 
j a l i z m  mocarat;/ ,  w szys tk ie  pakty o n i e a g r e s j i  są jed y n ie  p l a ­
s trem  na ra n y ;  przykrywa 011 ra n ę ,  l e c z  i ej n i e  l e c z y .  Dopóki 
zaś nad światem b ęd z ie  s i ę  s t a l e  u n o s i ło  ni eb ezpi ecz eńatwo woj­
ny, małe państwa n ie  powinny p r z e s ta ć  myśleć o problem ie  bozp ie -  
cz eństwa.

J e s z c z e  większe ni ebezpi ecz eńatwo d la  małych państw 
stanowi u ja rz m ie n ie  ekonomiczne, Państwom małym o w ie le  t r u d ­
n i e j  j e s t  zachować samodzielność ekonoiai czną, n i  z p o l i ty c z n ą .  
Państwa zaś b a ł t y c k i e  zn a jd u ją  s i ę  w ła śn ie  między w i  e lk i  ani 
państwami, k tó rych  r e s u r s y  m a te r j a ln e  są  bez porównaniu w i ę k ­
s z e .  liożnaby było wskazać j e s z c z e  ca ły  s z e re g  przyczyn, d z i ę k i  
którymi kwest j a  związku państw b a ł t y  c iac h  s t a j e  s i ę  kw est ią  eg­
z y s te n c j i  t y c h  państw. Cuz jednak fak ty czn i  0 zrobiono w tym 
hi orunku?

Szereg  konferency j  uchwaliło  n a raz i  e koniocznośc uz­
godnien ia  p o l i t y k i  państw b a ł ty c k ic h .  1/ d z i e d z in i e  ekonomicznej 

* w yraz i ło  s i ę  to n a raz i  0 w te n  sposób, zeprzy podpisywaniu u k ła ­
dów handlowych z innemi pań&wanu. , państwa b a ł t y c k i e  zazwyczaj 
do układów tych  w łącza ły  t . z w .  k lau zu lę  b a ł ty c k ą .  Oto wazva£ko. 
Państwa t e  w ciągu  d z i e s i ę c i u  l a t  n i e  podpisa ły  nawet wspólny cm 
umów handlowych, podczas gdy np. L itwa ma układy handlowe z 
Hiszp-aiją ,  Włochami, b e l g j ą ,  a wkrótce może b ę d z ie  m ia ła  i  z 
N ikaragua.  0 notwie 1 E s ton j i  zna powiedzieć to samo.

Wygbąda w ięc ,  ze państwa o a ł ty c k i  e o związku ty lko  
mówią, w rzeczywi s to s  ci jednak t a  sprawa i c h  Y/cale n i e  i n t e r e ­
s u j e .  S zczegó ln ie  ni eprzy j cmne j e s t  to t e r a z ,  gdy cały s z e r e g  
nowych wypadków p o l i ty c z n y c h  w skazuje ,  «e p o l i t y k a  państw b a ł ­
ty c k ic h  pcwoli u t r a c a  podstawę, k tó r ą  dotychczas t e  państwa 
m ia ły .

kif o b l i c z u  ty ch  wypadków, społeczeństwo nasze  powinno 
poważnie pomyśleć^ 00 s to i  na p rz e szk o d z ie  do z re a l iz o w a n ia  

t e j  i d e i .  zazwyczaj odpowiada 3 i ę ,  żq n a jw a ż n ie j s z ą  przeazkoda 
j e s t  ni ero za t rzy g n i  ę t a  kwest ja  v / i ieńska .  Wszelako k i l k u l e t n i a  
p ra k ty k a  dowiodła, ze kwestja  w i leń sk a  j e s t  t u  r a c z e j  z a s ło n ą ,
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n i  o zaś prawdziwy przyczyny. Prawdziwy przyczyną są  t e  s i ł y  od­
środkowe, k tó re  d z i a ł a j ą  na korzyść mocarstw i  k tó re  dąz<* do 
zb u rzen ia  jednośc i  państw b a ł ty c k i  cli.

miejmy i eanak n a d z ie j ę ,  zepaństwa b a ł t y c k i e  więcej 
s i ę  bedc* t r o s z c z y ły  o uregulowanie  wzajemny cli stosunków. J e a t  
t o ,  z d a je  s i ę ,  vox populi  w szy s tk ich  t r z e c n  k ra jó w .-

" L i e t u v o s  A i d a s "  o ż y d a c h  w w i  1 e ń a z

c z y ź n i  e .

"L ietuvos Aidas" Nr.do7 z dn.l<i.XII . r . b . A r t . p . t .  "ho - 

boc pobytu przywódcy narodu żydowskiego w Kownie". S t r e s z c z e n ie :

Wilno, nasza u jarzm iona s t o l i c a ,  j e a t  droga n ic ty lk o  
d l a  n as ,  l e c z  i  d la  ży dóvy, gdy z m iasto  to było centrem k u l t u ­
ry n ie ty lk o  n a s z e j ,  l e c z  i  żydowskiej.  Po z a g ra b ie n iu  . / i Ina  prze.

* Polaków, żydzi p o z o s ta l i  lo ja lnym i w s tosunku  do Litwy. J e ż e l i  
d z i s i a j  l o j a l n o ś c i  t e j  b o ją  s i ę  wyraźni e o kazać,  to jednak n i e  
wątpimy, ze żydzi takimi są  w r z e c z y w is to ś c i .  Chociaż wiele,- wie­
l e  s t u l e c i  p rzeżyliśm y razem z żydami, jednak z powodumróżnic 
narodowych i  r e l i g i j n y c h  n i e d o s t a t e c z n i e  znamy jed n i  d rug ich .
To wzajemne n iep o zn an ie  s i ę  o d d a la  n a s ,  n iek iedy  bywa przyczyną 
bezpodstawnych pod e jrzeń  i  zarzutów t a k  z j e d n e j ,  j a k  i  z d ru -
fi  ej s t ro n y .  To t e z  na leży  a  uznaniem powitać in i c j a ty w ę  k i l k u  

u d z i , k tó rzy  z a ło ż y l i  l i tow ako-żydow skie  towarzystwo k u l t u r a l ­
n e . -

'‘L i e t u v o s  ż i n i o s "  o g r u d n i o w e j  r e z o ­

l u c j i  R a d y  L . W .

"L ie tuvos  ż in io s "  Nr.k6u z d n . l f c i . H I . r . b . A r t . p . t .  "Skut­

ki Lugano". S t r e s z c z e n ie :

Po zakończeniu  s e s j i  Rady L .N .,  w sporze  p o l s k o - l i t e w ­
skim n a s t ą p i ł a  nowa fa z a .  \1 i s t o c i e  jednak niema prawie żadnej 
różn icy  w tern. ze nada L.N. z a l e c i ł a  pośrednictwo komisji  t r a n -  
zytowo-komunikacyjnej , , n i e  zaś s p e c j a l n i e  wyznaczonej w tym ce­
l u  komisji  rzeczoznawców. t> s ta te c z n ie ,  komisja rzeczoznawców 
musia łaby  kierować s i ę  w sprawach t r a n z y t u  temi samami zasadami 
prawa międzynarodowego, co i  s t a ł y  organ  Ligi  Narodów. Jedną  
ty lk o  w porównaniu ze s t a ł ą  komisją Ligi Narodów, miałaby cna 
właściwość, a miano wici e: mogłaby ona przekonać s i ę  na mi e j -  
ścu ,  czy są w rz e c z y w is to śc i  p rzew idz iane  w a r t y k u l e  lu -y n  b a r -  
c e lo n s k ie j  konwencji b ra k i  t e c h n ic z n e ,  czy t e z  ic i i  n i  asa .  J e d ­
nak to ma w i e l k i e  zn a czen ie ,  ze r e z o l u c j a  Rady m e  o k r e ś l a  t e r ­
minu, w jakim komisja tranzytowa-kom unikasyjna ma skończyć swe 
p ra ce .

, . dprawa kom un inac j i , w y ję ta  ze s f e ry  bezpośredn ich  r o -  
iR.wan i  p r z e n ie s io n a  do tranzytowo-komunikacyjnej  kom isji  L ig i  
narodow, to j e s t  do o rganu ,  który na podstawie a r t . ł 5 - g o  konwen­
c j i  barce lonsK i e j , ma za zadanie  p o ś re d n ic z e n ie  w c e lu  usiini ę- 
c i a  nieporozumień w z a k r e s i e  t r a n z y t u  i  komunikacji ,  z n a l a z ł a  
s i ę  w s f e r z e  d z i a ł a n i a  prawa mi ^dzynarodowegp. J e ś l i  przy bez-  
posrediiicli  rokai&niach oo^e s t ro n y  mogły j e s z c z e  dojść do poro­
zumienia w drodze ewentualnych ustępstw jedna d r u g i e j ,  to  ko­
m is ja  L ig i  Narodów musi kierować a i ę  i s t n i e j ą c e m i  przepisam i 
pr aw a mi ęd z ynar o do w ego .

. J a k  ze wszystkiefcp _ wynika, pod względem spławu l a s u  
r e z o l u c j a  z dn ia  lo -gp  grudnia  n i c . j u z  n i e  mogła zaszk od z ić .  Na­
to m ia s t  pod względem w szys tk ich  innych  spraw tranzytowych wy­
tw orzy ła  s y t u a c j ę ,  k tó ra  przy rozważaniu sprawy w kom isji  loduj 
czy pozwoli nam s i ę  o b r o n i e . -



' .; : ft v. * •- -.w «

- .

.

■

■

.
£ii .lii . •. •' *

.

■

fL1

,



B i u l e t y n  Ao wi e ń s ł i . nr,146. /Wilbi/ . I i  . d t i *1.

I X .  z  Au-A Dl ii  M a  Go o P O D A r lC łB .

"... u s u a y t  o j u s" o p o l o w a n i u  g o s p o a a r -

c z o a  L i t w y .
VU3 U h y to ju s 1, Br.a) z d n .I4 .A il  . r . b . A r t . p . t . “Poło ao*

n ie  go dfo darcze Litwy". Streszczen ie:
J a ś l i  jakibaądź kraj więcej kupuje za^ttnicsj, n i i  

sprzedaj e, to juz niedobrze. J e ś l i  bo w i  ars tak ma trwać d łużej ,  
to kraj i  wszyscy jego obywatele powoli wypuszczą zagranicę  
w szystk ie  awo o szcze ln ośc i  , ugrzęzną w długach i  zbiedniej- . .

Nasz handel za zagranicy ma również ni eszcz egolny wy­
gląd . \! ciągu d z i e s i ę c i u  miesięcy  roku b i  ezącęgp kr^j nasz za­
kupił zagranicy różnych to warów na ił4ó miljonow l i tó w ;  sprzedaż 
zas zagranicętylko na LOti milionów l i tó w ,  .mLał więc wydatków o 
<S8 milionów w ięce j ,  n iz  dochodów. \{ zeszłym roku, w ciągu t a - _ 
kiegoż czasokresu, kupiono również na ltt mil jonów l i tó w  w ięc e j ,  
n iż  sprzedano.

Oprócz tego ,  j e sz c z e  nad jedną sprawą winniśmy s i ę  
poważnie zastanowić: nad tegorocznym ni eurodzai aa. Go praw da, 
nieurodzaj n ie  dotkn4ł ca łej  Litwy, jednak najbardziej urodzaj­
ne powiaty północnej Litwy lak u c ie r p ia ły ,  ze niezbędną j-jat 
w ielka  pomoc państwowa, aoy gospodarze mogli na wiosnę przynaj­
mniej zas iać  pola .  następnie  z w ie lu  m iejsc  dochodzą skargi na 
brak paazy, w związku z czem gospodarze zmniejszają i l o ś ć  byd­
ł a .  Sprzedać zaś j e  jea t  bardzo trudno, Siemienia i  włókna 
lnianego wywieźliśmy w ly<s6 r i  na 7 ó  milionów l i tó w ,  w ubi eg- 
łym -  na o ó  mil jonów; w tym roku włókna lnianego# byc może, b v-  
d^ie t y l e ,  co w roku ubiegłym, a l e  s iem ieniu  znacznie mniej i  
j e s t  ono gorsze ,  bboza co rok wywozimy t a l e  zaledwie, i i ę  sani 
płacimy za-yanicą  za sztuczne nawozy . J tym roku w ni ektórycii 
miejscach urodzaj zboza był bardzo dobry, a l e  zboze, przynaj­
mniej żyto i  p szen ica ,  u nas dot^d pozostaje  droższe,  n iz  zagra­
n icą .

'l powyższego wynikat ze czoka nas c iężk i  rok, z e w  
tym roku będziemy mogli wywieść mniej, n iz  w zeszłym i  z a p r z e s z ­
łym roku, czy li  pieniędzy z zagranicy będziemy rai e l i  mniej.  
.Tymczasem wydatki nasze z każdym rokiera rosną. Np. w roku 19L6 
przywi ęźliśmy tov/arów na k40 mil jonów l i t ó w ,  w 19Ż7 -  na aój 
mil jonów, w bieżącym zaś roku, ciągu d z i e s i ę c i u  miesięcy -  
wwieźliśmy już na L46 miljonow l i t ó w .  To te ż  najżywotniejszą  
s t a j e  s i ę  d la  całego kraju i ęa łe i  jq^» ludności sprawa, jak  
zwiększyć  docłiody i  zomi ejszyc wyaalki,  jak więcej sprzedać za­
g ra n ic ę  swych wytworów, a mniej k u p ić . -

“u y t  a s" w s p r a w i e  n i e u r o d z a j u .

"Rytas" Wr.L09 z  dn.17.X ii  . r . b . A r t . p . t .  "wf sprav/ie t e ­

gorocznego nieurodzaju". S t r e s z c z e n i e :

Już od szeregu la t  północna część Litwy s t a l e  c ierp i  
o d  nieurodzaju. Należy, by kwest ja ta  była dokładnie przestua-  
jowana wobec niebezpieczeństwa, ja k ie  g io z i  k i lku  urodzajnym po­
wiatom r e p u b l ik i .  Laczęto juz wprawdzie troszczyć  s i ę  o n a s io ­
na, zdaje s i ę  jednak, i ż  zupełne zaspokojenie potrzeb n i e  j e s t  
przewidziane, a co s i ę  robi w sprawie z a p a t r z e n i a  ludności w 
żywność? Nie j e s t  to n a tu ra ln ie ,  rzeczą łatw*, czas jednak po­
myśleć o tern, gdy z wobec braku zywnoś ci będą s i ę  zmni ej szary za­
siewy wiosenne i  inne niepożądane następstwa. Należy więc t r o sz ­
czyć s i ę  ni e ty l  ko o zasiewy, l e c z  i  o c *y okres do zasiewów i 
nawet do żniw. Juz u^is iaj  ro ln icy  sprzedają inwentarz, radnych





oszczędności  ro ln ik  d z i s ia j  n ie  m .  a j eJeliby naaet i  a i a i  t a ­
towe, to waz/atko wyda i  bodaJ au l a ®’ xy i e  0
ro ln ikach .  roi ni?  tf.bec braku pracy z powodu ni euro-

zvcip ich  ood. niektoremi względami j e s t  je sz cze  cięj.s~e  
i ' i e z e l i  d z i s ia j  zaczynają d o tk l iw ie  odczuwać skutki meuroaza-  
j u f  na wiosnę sprawa ta  aoze a tac j e s z c z e  g o r z e j .  J o n i e c ’więc o 
bi «dzi e w t e j  czyści  kraju, nal azy ;ii ec na w^ględ^ie ^ j £p 
ludność i udzielać  pojocy wedle potrzecy. J e ż e l i  m a s a r z  e c -a l -  
mm i pat fakt ze krai nasz j e s t  ara j en ro ln i  czyn, to n iepo^ im  
h ś i  z a p o n d i ó ć ; % r i h  jednych ś c i e l e  -u leży  » n ia  od dobrobytu
drugi eh. ya la iU o t ly etworzyć okazję do p rzy jśc ia  z porso cę. posz-  
kodowanym, j a k o b y  to pomimo innych, znaczeni e wycnowawcze u  
socja ln e .  Jedni przyzwyczailiby 3 ię  wyciągac w ni e szczęsc iu  
rękę pomocy innym, powstałyby b l i z s z e  s to su n k i ,  nalegałobj l -  
ko wszystko to odpowiednio wytłumaczyć i  o ś w i e t l i ć .  ^

Ko zuinuj ąu konkretnie, nal ezy zauważyć, ze do or - eoy
byio n iezw łocznie  o ś w ie t l i ć  w l i t e w s k i  cii pismach am ery nanosie i 
faktyczne po łożenie  kraju. Nasi bracia  zamorscy n ieraz juz po­
mogli o i czyźni e w n ie s z c z ę ś c iu .  Pomogą i  t e r a z ,  u tego ̂  as wy-
n ikn ie  podwójna korzyść: dla poszkodowanych i  dAa. państwa / z w i ę k ­
szy zapasy z ło te j  waluty i  poprawi b i lan s  p łatn i  c z y / .

V/ życiu n a jcz ę śc ie j  r e a l i z u j e  s i ę  zasadę: do ut des .
Na t e j  podstawie moznaby było zebrać w krajp. znaczne cumy na 
rzecz poszkodowanych w postaci  l o t e r j i . Loteria  taka miałaby 
ni ęchyonie niemałe powodzenie, również i  wsroa Litwinow amery­
kańskie . ^ ^  szkodziłoby i  amatorom “kropelek". /aby na każdą 
butul eczkę nałożono przynajmni ej po d z i e s i ę ć  centów na rzecz  
poszkodowanyeh. L tego ni eznaczni e wyrosłaoy piękna sumka. Albo 
znów, dając wyraz awemu współczuciu po3zko dowanym, bardzo było­
by dobrze powstrzymać s i ę  przynajmniej w przeciągu półrocza ,  
n ie  wyrzucać bez potrzeby złoha i  wyrzec s i ę  rzeczy luksusowych,
J ten sposób b i la n s  handlowy znówby s i ę  s t a ł  aktywny i  moznaby 
było przyjść z większą pomocą po szko dowanym, moznaby było zna­
l e  ść więcej podobnych "paljatyw", jednak “i  ziarnko do ziarnka,  
a zb ierze  s i ę  miarka", ziarnek zaś tych w kraju moznaby było 
niemało uzbierać,  jednak bez poparcia społeczeństwa n ic  s i ę g n i e  
da zrob ić .  Społeczeństwo -zaś j e s t  s i ł ą  tylko wtedy, gdy j e s t  
zorganizowane, rylko organizacja  społeczne mogą tu  pomoc.-

" L i e t u v o s  A i d a s "  w s p r a w i e  r a t o w a n i a

p o s z k o d o w a n y c h  z p o w o d u  n i e u r o d z a j u .

Urzędowy “nietuvos Aidas" w Nr.dnó w artykule p . t . u'w 

aktualnej sprawie", między innemi, p isz e :
wskutek nieurodzaju u c ie r p ia ła  ni e/na 1 ca ła  północna 

Litwa. Dotknięci nieurodzajem ro ln ioy  północnej Litwy zaczynają  
wyprzedąwać, i  to prawie za darmo, bydło, ponieważ n ie  p o tra f ią  

wyżywić j e  w ciągu zimy. Ib zatem, widząc, ze n i e  zdołają  wyży­
wić nawet swyoh rodzin ,  zwalniają wynajętych robotników, z 
który cli s i ę  tworzą n iewątpliwie  r z e s z e  oezrobo t iy c h .  Pierwsza  
więo sprawa dotyczy rolników, dotkniętych nieurodzajem. Druga 
zas ,  związana ś c i ś l e  z pierwszą, dotyczy robotników okręgu p ó ł­
nocnej Litwy. 1 jedna i  druga 3prawa wymaga ęaknajazybszeg)  
r o z s tr z y g n ię c ia .

Poszkodowaną ludnością  północnej Litwy, zwłaszcza  
r o ln ic z ą ,  z a ją ł  3 i ę  rząd. Ju* obecn ie  wyasygnował on na rzecz  
t e j  ludności w ie lk ie  sumy p i e n i ę ż n e . . .  Lecz obok pomocy, orga­
nizowanej przez państwo, n ie ty ik o  można, l e c z  należy organizować 
nówniez porno o ze  strony sp o łe cze ń s tw a , . .
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Dalej,  nawi yzuj<*c do zarządzonej  w L i tw ie  przed laby 
zbiórki na r z e c z  objętych  głodem okręgov7 nad nołgy i  za,znacza-  
i ac ,  i z  na c - e l e  komitetu to.JOcy s ta n ę ła  wówczas obecna małżon­
ka p rezy d e n ta .  "Lietufoa Aidas" p i s z e ,  i z  w podobnym położeniu  
zna laz ła  s i ę  obecnie oała polno cna polać Kraju i  wobec tego ro«-  
w inięo i  e akcj i  samopomocowej wydaje s i ę  s zc zeg ó ln ie  w skazantu .  
Pomoc t w dziennik wyobraża so b ie ,  j a *  następuje:

ó ^dzil iśm y, i ł  w tych okręgach, gd z ie  urouznj w ty..i 
roku j est dobry, należałoby zarządzie zbiórki a iu na . i  z iarna,  
ziarno moznaby było aypaó do elewatorów, luu gd z ie in dz ie j  i  w 
r a z ie  potrzeoy dostarczać i  ro zd z ie lać  pomiędzy poszkodowany 
ludność. Ta pomoc społeczna bardzouy s i ę  przydała do t e j  zapo­
mogi, jaky rzt*d wyasygnował d la  dotkniętych okręgow. Po z at em, 
taka społeczna pomoc, obecnie ,  gdy za sz ła  potrzeba, j e s z c z e  raz 
potwierdziłaby t ę  piękny zasadę społecznego i  państwowego $t~  
c ia ,  która naród nasz ty lo k r o tn ie  wykazywał i  której na imię:  
so l idarność  lub -  miłość b l i ź n ie g o .  .

Co do robotników, pracujyoych na r o l i , ,  z których ma- 
jy powstać r z e sze  bezrobotnych, "Lietutos Aidaa*1 uważa, i  z po- 
winniby im przyjść  z pomocy zamożniejsi ro ln ioy  w okręgach uro-  
dz aj ny cli, wy najmuj yo ich  na z im ę.-

I z b y  H a n d l o w o - P r z e m y a ł o w e j .
Dnia 6~go grudnia odbyło s i ę  pos iedzen ie  Izby handlo­

wo-Przemysłów ej . d ięazy innemi, rozważano na niem projekt wyda­
wania co kwartał własnych biuletynów, który to projekt zyskał  
ogólna aprobatę. Asygpowano na tęn  ca l  o,000 l t .  Następnie przy­
ję to  budżet wydatków na 19 r .  ^ sumie lhm.40O l t ,

1 prac Izby dandlowo-Prz aoyąłowej godnem uwagi j e s t  
rozważanie projektów układów handlowych. Każdy projekt układu 
rozważała Izba Handlowo-Przemysłowa, z a s i ę g a j ą  iniormacyj w 
zainteresowanych sferaph handlowych i  przemysłowych.

Izba poczyniła  swe uwagi oraz u d z i e l i ł a  bardziej  szcz> 
gołowych informacyj co do układów, zawartych z hiemcami, Fran- 
cjy ,  uotwy i  Sstonjy .

Po z a t a i  Izba doręczyła obszerny mencffjał w spraw ie  
l i tew sk o-p o lsk ich  stosunków e k o n o m icznycn.-

 oUo —
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i i i .  lAGaDNI LNi A R> LiT fh i  JEw N ETKiuJ J  
i  *YCiE JRJnECzNE.

“L i e t u v o a  A i d a s -  o p o l i t y c e  w e w n ę t r z ­

n e j  r  z 4 d u .
"Lietuvo3 Aidaa;b w Lr.Lód z d n . lo .X H  , r . b .  w ary  t  kul o

p. t . "Karność", między innemi p i s z e :
• iigdy ni© iden tyf ikow aliśm y nasze j  o r g a n iz a c j i  p o l i ­

ty czn e ]  z państwem. Nie robimy tego i d z i s i n j . D z is ia j  toż  u la  
nas drogi© 34 za jady  t o l e r a n c j i  p o l i t y c z n e j .  J e ż e l i  o o ec n ie  
państwo nasze  przechodzi okres  p rze lo tow y, j e ż e l i  s i e  k rępu je  
a g i t a c j ą  p a r ty jn 4 ,  n i e  znaczy to j e 3 zcze, ze chcie libyśmy usu 
nać od pracy państwowej tych ,  k tó rzy  in a c z e j  mysi** p o l i t y c z n i e ,  
n i ż  t y .  Jednak w imię rygpru  napy prawo wymagać, aoy wszyscy 
b y l i  jlo j alnymi w a to  sunk u. do swoicn ZiVierzcn*.iKÓw i  sus i  enm o 
wykonywali sw^ p rac* .

p rezesowie tau tm in k o w  nazywali s i ę  nawet postępowcami, w 3 ©u- 
ii ej ty lko  d z i e d z in i e  to g l ib y  sny s i ę  m a  obawiać zarzucanego nam 
l^ons erwaty zmu.

“priatawow1
w nas z
no ś z.  _  --------------------------- . . . .  . - . i ,
r z a  dziwne p rzekonan ie ,  że ty lko  on i  34 n ieom yln i ,  ty lko  o n i  3 ,, 
uczciwi i  ae ty lko  oni n a j l e p i e j  rozum ie j*  i n t e r e s y  pans twa. -

,;L i e t  u v o a / . i n i o  s ‘; o k l e r y k a l i z m i e  w

s z k o ł a c h  l i t e w s k i c h .
"Lietuvoa ainios" Nr,L77.  A r t .p . t .  “Pod ciężki* r ę k * " .

o t r  es _czen ie :

-o

u L i tw ie  odbywa 3i ę  obecn ie  walka o szko ln ic tv ;o« .*a 
ona jednak  swoj szczególny ch a u k te r .  Fazty cznym g) upodar zem. \y 
azko le  j e s t  w y łączn ie  k s iąd z .  Tymczasem ż y c ie  1 łL ie  swój* d r o ­
gi*. Litwa n ie  może cyc w ieczn ie  k lasz to rem , to t e ż  w azko^aoh 
coraz w yraźn ie j  zaznacza s i ę  k ie runek  św ieck i ,  k tóry  w dobie  
obecnej obowiązuje 3 zkoly k u l t u r a l n e .  Gospodarze aznoł c«uj*  t 
i  ze w szys tk ich  s i l  b ro n ią  swego dawnego s tanow iska .

ki e s t e t y ,  w walce t e j  n a s i  z s ię * a  zu p e łn ie  s i ę  n i e  l i*  
czc* ze środkami, w p r a s i e  s t a l e  znajdujamy wiadomości o t a d , Ti 
j a k i  sposób K3 i ę z a  op iem ij*  s i ę  nasz** m łodzież* .  kaięza-wycho^. 
wawcy dochodź* nawet do t e g o • że kazc* s i  ę ro z b ie r a ć  dzigwozyn- 
kc»m i r„-widuj* i c h  u b r a n i a . .  Nie l e p ie j ,  ma s i ę  p e r so n e l  nauczy-, 
c i o i s k i .  "Kto n i e  ze an*,  ten  przeciw mnie" -  w t e n  spoaou r o ­
zumuj* ksxvża7uau czy c i e l e ,  n iad u  ta.ru, k tó ry  wyda a i ę  ks iędzu  
cało wi 3 ziem -a  ej ©dna ko wy cii z nim pr  ze *0 nań. Nieszczęśliwego 
o t a c z a  s i ę  s i e c i ą  i n t r y g  1 *? t e n  czy inny sposób wysuwa się. ze 
sz k o iy .  J e ż e l i  wierzyć skargom n a u c z y c i e l i ,  to gp 3 po dar z ani 
azkóx d z i s i e j s z y c h  34 w w iększośc i  kwali f i  ko w ani 3 zpi edzy. Od 
nikogo m in is te r s tw o  ośw ia ty  n i e  ma t y l e  o an a rseń ,  i l e  od k s i ę ­
ży.
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w y b r y & a c h  p o 1 . i  t  y -

c n y c h  w b i t w i e  .
•'.ui o tuvos u in ii^ ''  d r .4 7 j  z d n » l^ .. i ix * r * b ..« ir t ,p ,  Gnu

11 g iu i  z: s p<1 i  i  V' czuy *' • i t r  es z cz ani a «
.d^yauy Wied^Hłf s e  “derua t Ki" i  w ie c z o r k i  z i^ncum

uduywaj* m *  w mw n ie  p rze*  cury ro *  i  S { * ° f Ŵ aĈ U?
aby dewotki r z u c a ły  ca to k u a ie n ia m .  £o t e *  wypadku b - p  tpmu- 
nia, n i e  no zna t łuz iaczyc  fanaty& aaa r e l ig i j n y m ,  ilasuwa s i ę  w ięc  
5 S . M k . H o - t  t  » i* W y  wyLryi p o l i t y c in y .  Jcdnax  ^ w y c ^ j  
t a k i  wybryk n i e  n a k r e ś la  a u b ie  c e l u ,  t u  caa do Celu tegp  ó<*“0 
no św ia d o m e , po do klaun en o d*V ę l  ero. u , do czego s i ^ d ^ z y  l  w 
j a k i  apoaob; a w ięc  napad te n  m a i  swoi;* p o l i - y K ę .  i iu dno  po­
w ie d z ie ć .  czego uU b y ło  w ię c e j  •  po l i t y m ,  czy z ł e j

flpro cz wypadku na z e b r a n iu  członków “Yarpas a ' ,  P9~, 
dobny wypadek zd a rzy ł  3 iv  podcaaa w i  eczor  u studentów p o lz k ic n .  
J e ż e l i  zaś  przyponniiay a !j d e  p o w ta rz a ją ce  a ip  3Ce**y/w m nącii  
in n e .  podobne objawy p a tr jo ty ą a u  c z /  r y c e r s K o s c i , m n o w o li  na­
suwa s i ę  .a y a l .  czy n i e  wywołuje ty c h  n i  o i»r .aa lnoaci  
w n a s z ezi zy e i  u apo 1 eczn s.i c zy p^.*s n?ow em Gdy \. spo 1 eo~ena - > 1 0  
coraz w ipoej zn a jd u je  a iv  l u d z i ,  Którzy cnc** s i ę  odznaczyć  
wzorcu H e r o a tr a ta ,  z ja w ia m  to  ws& azuje, *e w s p o łe c z e ń s t w ie  
t e n  n i e  w szystko Joat w porz^dku, d i e  trudno z r a z u a ie c ,  czego  
t u  b rak u ją . Gdy l l - Q i  * i c a  1VG7 r .  wysadzono drukarni#  Towa­
rzystw a  r'Yarpaau, apo l e c  zone two n ie p o k o i ło  a iv  m e t y l  t o  a^n 
wypadzk, i l e  o uo-ziiwosc p aw tórzem u  a iy  czegps podobnego* je *  
z e l ib y  sprawcy n i e  - .o s t a l i  u k a ra n i.  m c  b aw im  tuK m c  o am  e l a 
no ery ch r y c e r z y ,  ja k  p r- enonunife o b e z * a r u o s c i .  f #

ip o ie c :  eńatwo zna ju z  c a ły  s z e r e g  aw antur, n * a t  jed na*  
n i e  u l y a z a i ,  by ręka Teaidy u o a ięg * a  ł o g j ś  z e  sprawców ty c h  
z a j a c ,  uachudz^ wypadki, ze sp o łe c ze ń s tw o  na rożny spoabb od -  
u i e n i a  i c h  a a z w ia m , n i k t  jedxw.K n i e  w ykazuje ffifwilnej odwagi 1 
n i e  k o iau n ik u jeo  ta u  u r z ę d o i  s«*dowy*a, wpbec t a k i  oh warunków* 
r y c e r z e  m c y  zachowac *we i n c o g n i t o ,  co n a t u r a l n i e ,  s t a l e
p o » » i p ^ z a  j c m * a s t v g . ^ ^  Q ( i  W u c  c a ł y  o r ^ a n i z a

a c o i* c z e ń » tw a . i a t m e j e  tylko. $ eden środek  w a lk i z  t #  ch oroba.  
J e a t  iiiKi gwarantawanie praw ob vw ateh M  i  o c b l l i i u c j a  zdrowych  
czynników sp o ie c s n y o h , opai ty w i  na t e j  gw arancji*  . . .

N ie a t e t y -  n a r a z ie  n a jp o t # - n le j a z y  o r ę i  o p i n j i  a p e le -  
czawj -  p raaa , j e s t  skrępow ana.-

u d p o v i  e d ź  u r z ę d ó w  k i  n a  a r t y k u ł  “n i e -
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t  u v o s L i n i o  3“ .
“L ie tuvos  Aidas" Nr.Bot} z d n . l ó . I I i . r . b .

“LietUTos z in io s "  w numerze wczoraj  a z/m u sk a rż a  j * v 
na p rzejaw i aj  40)5 s i  * u nas wybryki p o l i ty c z n e ,  widząc # przyczyn* 
t  egp w "skrępowaniu" prasy i "iii eik>r.aalno ś p i " syc ia  państwowej*  
Czy t u  j ednak icry j ą ai ę przy czyny t e j  objawu? Nam ar ę zdu,j e, 
z e n i e .  d łu g  naszego z dani a , nnl esy i  cu s zu.aó w cześn ie j .  
Przypomni jmy o k re s  Y/yborc^y i  to , oo s i ę  wtedy d z ia ło .  Ho z j ą t ­
rz en i  a g i t a t o r z y  “komitetów cen tra ln y ch "  s t r z e l a l i  do ai  obie z 
rewolwerów, b i l i  a r ę  k i j a m i , c z y i ia l i ,  by jeden  dr ugL emu wyrzą­
dz ić  jak ąś  podio 30, za .a zy wal i  p l a k a ty ,  wynajmowali prowokato­
rów w azko łacń  i  naogoi w wiosk&cli, o rgan izow ali  n i e d o j r z a ł ą  
mło dz iez  i  w p a ja l i  w ni 4 fana ty  z-a p a r ty jn y  1 n ienaw iść  do in a ­
czej myślących. Czy z n i e  było to  nas ien iem , z którego w yrośl i  
p o tę p ie n i  p r .e z  "Lietuiroa Linio 3 " ry ce rze?

Albo p ra sa  ówczesna, s z c z e g ó ln ie j  przeznaczona d la  
młodzi szyja, -  czy z mogłaby ona powiedzieć ,  ze n ic  w m e j  n i e  
b y ło ,  coby mogło stworzyć d z i s i e j a z y c l i  ‘‘ry c e rz y " ?  To t e z  wszy­
s tk im , k tó rzy  s i ę  u nas na podobne wybryki u s k a rż a ją ,  ino zna 
odpowiedzieć:  "P rze3 t a ń o i e  skarżyć 3 i ę ;  co p o s i e l i ś c i e ,  to i  
ś n i j c i e " .  Państwu zaś n a t u r a l n i e  przypada zadan ie  c i ę ż k i e  -  wal­
ka z temi azkodliwemi objawami,-

" L i e t u v o a  A i d a s "  o n i e a t o s o w n e n  z a c h o ­

w a n i u  s i ę  P*PP T i e m e n a s a  i  L e o n a s a ,

"Lietuvos Aida3 u w hr.Bót) z a m ie ś c i ł  notatkę p . t .  "Nie­

stosowna dem ons trac ja  czy z ł e  wychowanie", w której między i n n e m i , 

p i s z e :
Podczas u r o c z y s t e j  p o s ie d z e n ia  z o k a z j i  l u - e j  r o c z ­

nicy sądownictwa l i t e w s k i e g p ,  awie znane osoby zwróciły  na 
3 i e b ie  uwagę 3wem driwnem zaohowanieu s i ę .  J e s t  to prezes  K.u.C. 
/Centrum  Akcji K a t o l i c k i e j /  adwokat Tumenas i  pierwszy w b i t w i e  
m in i s t e r  .Sprawiedliwości, znany demokrata adwokat Leo n as ,

udy prezydent państwa z a o ra ł  g ig a ,  wszyscy obecni  na 
s a l i ,  zarowno pracownicy sądu .  j a k  i  p rzedstaw i ci el e w ładzy , 
p o w s ta l i ,  Pomimo, i a  Prezydent  u c z y n i ł  znak. aby wszyaóy u s ie d ­
l i ,  u c z e s tn ic y  u ro c z y s to śc i  na znak szozegplnegp szacunku d la  
P rezyden t  a Państwa i  t e n  samem a u t o r y t e t u  władzy, w ys łucha l i  
słow p rezy d en ta  s t o j ą c .  S i e d z i a ł  ty lk o  p* Tumenas. N ikt  n i e  po­
szed ł  za j e j  denonstracy  jnym przykładem, i  so c j a i d eiookrat&& 
p. Pur enaaowp. z a d a w a ł a  s i ę  k u l t u r a l n i e j ,  n i  z urzędowy przywód­
ca ka to l ików , gdyz powsta ła  razem z innymi.

J e s z c z e  większe o b u rz e n ie  wśród obecnych Y/ywołał p. 
Leonaa, k tóry  s i e d z i a ł  w jednym r z ę d z i e  z prezydentein. S ta ry  
l i b e r a ł ,  ^dy o t rzy m a ł  g ło 3 w im ie n iu  adwokatury l i t e w s k i e j ,  mó­
w ił  t a k ,  jakby na s a l i  D / l i  obecni ty lko  adwokaci 1 sęd z iow ie ,  
jakby ni e ty l  ko n i e  było p re zy d en ta ,  l e c z  k p r z e d s t a w i c i e l i  w ła ­
dzy. ignorowanie p rezyden ta  1 r z ąd u ,  k tó r e  oaa_a i  p. Leonas, 
zaczynając  swe przemówienie, wywoiaio w w ie lu  se rc ach  u czuc ia  
o b u rz e n ia .  Trudno w y jaśn ić ,  dlaczego t e n  s t a r y ,  doświadczony 
człowiek c h c ia ł  zapo.nocą t a k i e j  ni estosowaej de ; .m nstrac j i  wyra­
z ie  swe u c z u c ia .  N a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n e ^  j e s t  t o .  że s i c  
w y ró ż n i l i  ze w szys tk ich  przywódca K.w.C. i  zielny demokrata - l i -  
b e r a ł
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VI. ILi-JPSDA.
■ ‘ A ,

'' l  i  e t  u v o J u  i  n i  o a " o o b e  c n y i.i e t a n i e  

K ł a j p e d y  .

"Lietuvoa n i n i o s “ Ur.d74 z d n . l l . X i i  f r . b . i i r t , p . t .  “w ię­

cej  uwagi na Kłajpedę", 3t r e e z c z e n i qi
Juz odjju s z e ś c i u  l a t  -sraj K łajpedzk i  j e s t  c-yści<*  

paiietwa l i t e w s k i 905 ,  wszelako zurowno 3w<* s tr u k tu r *  ‘wćtiTńętf.żn*, 
ak i  tendencjam i rozwo jo w e u i , j e s t  d la  n i  lwy zupe-nue obcymi*'  

J e s t  to zjawiano 3ziutne, 03 due p o sa iow a .ua  i  z a w s ty d za ją c e .  Ma­
l e s y  jednak n i e  szukać winowajców i  s p o jr z e ć  prawdzie  wprost  w 
o c z y .  i i i e  rz*d i n i e  p a rt j  e p o l i t y c z n e  3* t u  winne, l e c z  n a sze  
s p o łe c z e ń s tw o ,  k tó r e  bardzo ziało s i ę  t r o s z c z y  q sprawy k ia ip e d z -  
kie. o d n o s i  s i ę  w r a z e n i e t iunooy Kłajpeda d la  nuszegp p o l i t y c z ­
n i e  wychowanego s p o łe c z e n s  u»#a byka jauąa k o lo n ią  z ano r s n 4..

D z i a ł i c z e  konserwatywni no©* od pow iedz ieć  na t o ,  
źroułem w szy s tk ie© )  z£a j e s t  konwencja. Wie zaprzeczam, ze  kon- 
wencja  i e s t  z l a ,  z e  pod n i  eator emi względami w prost  wypacza u ł o ­
ż e n ie  s to  a unków pomiędzy państwem a kraj en . Wie zaprzeczam, ze  
t r e ś ć  konwencji  ’ i “ i fAfna i<  A/>da+.ai'i** JtWW? n J t n - i  a .̂na v ołwn-
tycznyn do swoi 
bernatora w tak
administratorem „_.  _____________________________________ *__
przeczau, ze nie w naazej mocy jeat usuniecie te j  przeszkody, 
^obowiązania narodowe należy wykonywać. Jednocześnie jednak na­
leży wykonywać konwencje lo ja ln ie ,  wychodząc z założenia, ze 
prawo i  obowiązek interpretowania jej należy tylko do tych kra­
jów, które ją podpisały, liie można darować te&> zaniedbania 
biuro kr atyczn e©3, które to leruje  niedopuszczalne rzeczy, bp. są­
dy _ kłajpedzki e. w ciąż jeszcze n ie  ogłaszają swych wyroków w 
imieniu republiki, a jeden z sędziów w tych dniach o g ło s i ł  na­
wet swoj wyrok*1 in Mam en dds ^enelgebi eta". nożna przytoczyć 
setki bakitch przykładów. Nie można również pochwalić stanowiska, 
ze ponieważ wszystkie stosunku w kraju Kłujpedzkin normuje kon­
wencja, która inicjatywie państwowej zostawia bardzo wąskie* og­
raniczone prawa, nie pozostaje nic Innego, jak siedzieć ze zło-  
zonemi rękami. w rzeczywistości sprawa przeastawia s i ę  zupełnie 
inaczej, wspólność interesów i zależność gospodarcza Kłajpedy 
od Litwy j e s t  właśnie gruntem, na którym powinna oaoywac Siu  
panstvvmva a s y m i la c j a  tego kraju .

.k«oiio -ii ct j i i Q  poło x0iii o *.i a j u  ii-Laj pedxki ogo j est uv/p Ju — 
ni e: wykazuj e ono tendencję rozwojowy w kierunku r o l n i c t w a  i ,  
po d r u g ie ,  vy id. orunku s^ yem ego  u p r z ą t a ł o w i em a. Te dwie ten ­
dencje Uotycnczas rozw ija ją  s ię  ńownolegie. Koluictwo, zy/ łaszoza  
no om/la byuła, podnosi s ię ,  znaczni e po dno sząc ogólny eksport 
syciła z L i tw y ,  w eksporcie do Nie.-.nec kraj K łajp ed zk i  b i e r z e  
udział nawet w Vu-ciu procentach. przemysł k ła jp e d z k i  bez  w i d e -  
du na uraa spławu la p u  szczęśliw ie  przeszedł n a j trudni ejszv 
okres, os jaonio wytworzyła s ię  taka konj^natura, zc nie tylko 
zliicwioowaiu bezrobocie, lecz nawet wzrósł pił pyt na robotnika 

To zestawienie dvvwch tendency j ekonomicznych i e s t  
;odne uwagi s z c z e g ó l n i e  pod jednym względem. Roln ictwo k ł a i p e d s -

% W Z .-li P .r tn  n f l  9T .fl n  Y\Y* r. r>.n v. . A  C ____I . i  ,_*» _ .  • ■« *  .

Kłajpedy są nieprzychylne, i .11 JUgę, ze warunki upręeziys łowienia _____ A__
7 Wiednia jb s t  s i e ć  K le jo w a ,  brak spławu la s

kredyuu i  zawysokic niemedy taryfy kolejowe, -  to import ro-
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bot ni ii 
rzeczy

kó» * Wielkiej Litwy
y. „ ŁegP wynika. i a a , » * 9 aror robi* d o Wy * P o p i e r a j ą c  rolniazwo i i a j p e d ^ i e ,  U

( iąa jp  e a u  * w W W UM  ąI a S J c k f i lp  V  f a f t «
3> i  Luanjowe©< f t S i t a i l i i  po tó c K y >jrcedstawia aie u a a - P * -  i fo n o l i i tó w ' ,  kapitał, ł j f tą jr
Utow, kapitai p r ą d o w y  - lo f n U T i i p w y ,  po
3 0 wy -  onoio  <x> m l jo n o w  l i w o y ,  i m & ą  e a . Hii&icy a a |*  atŁ*d
k r a j u  kiaipedzkin o b i o  et en i dywidendy , i  /pic-
rocam e około o-ciu  znijouu u  ,,  gkarb l i tew sk i .  który p*a»
n U d .e  t e  W ^ 0£ 2towi »  | {  f  6 niijona l i ? ,ci rocznie d y r e ^ rJ ^ i  i u a--*ni urzędnika ataj<* s ię
tow, p*eniŁtdze za» te  po wyjściu 2 i e  ?«inik litewski z powia­
dani ną kap i  tako wi ni eni ec « i exJie podatki na t o .  aby ka-
e i t f / n i e u i f o d  ^ g t  ka^ntLlowaó a7 » J j U k u  kraju Kłajpeda

^ ! ! t « ^ d w 3ls U 5 i a?Szu k u
l q  w^węuu ^  * v-rqinpdzki nie zmienia położenia. pac^ęuo?e ł k d « 4u na kra3 K iajpedm . _ KlajpeSa. Mię od to ®  jod-

ilityKę uwieńczono ukiaaeu

ktorya » l i Pł > « « a a  oddy«ac arę aey.ulaoja janstwowa kraju 
kkajpedzki egp
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B iui.ety n n s i e n s u i . / - . x i ^x/  » -*•ot i

wie i{ad*,i e o orończej. Po ubraniu nowegp narządu z w i ą z k u ,  zjazcl 
zos t a ł  zamknięty
p o d r  o z ’ D y r  e B t  o r  a D 9 p a r  t  a m e n t  u j  a -  
mo r z ą d o w e g o  d o  i3 a n j i  . By r  cktu  r  Depurtarn entu 
damorządov<fego » p. JaS iU kaj t i s ,  wyjeżdża do Danjl i  Cz ycnozzow..-.- 
c j i  celem zapoznania s ię  z działalności.* tamtejzzycii uajor*..*uw. *
z a t r z y m a n i e  a g i t a t o r ó w -  k o m u n i  a t  . - 
c z n y c a  w iv o w n i  e . »/ Kownie zaaresztowano nieznanej* 
o oc- n u  ka, u któr egp znal exiono k o*!*! etz*-* e-ipi^r ź e pi s. .u •*o..ium ** 
s t y c z n e j  w języku litewskim i moc innej l i t e r a t u r y  o t r c a c i  
wywrotowej. w związku z ten dokonano szeregu rewizyj i  przy­
trzymano kilku 0 300, wśród nicn azeregpwca pułku piechoty,
Chama Ajzina. O przytrzymanych znaleziono wieiką skrzynię, wy­
pełni on** komuni stycznemi odezwami do wojska. -
n o w y  z w i ą z e k  d z i e n n i k a r z y . * /  tych dniach 
utworzył s ię  w Kownie nowy związek dziennikarzy, rekrutu jący  
3ię przeważnie ze ataregp zY/iązku, który dzięki swej bezozynno- 
ści powoli rozpadł s i ę . -
^ l i k w i d o w a n i e  p i s m a .  Dnia 1^-go grudnia wy­
szedł o s ta tn i  numer bezpartyjnego sensacyjnego pisma ,'Banga1,. -
S p r a w a  u r z ą d z e n i a  w i n d  w K o w n i e .  Ba- 
mąd miasta Id w na prowadzi obecnie w dalszym ciągu rokowania z 
firmą szwajcarską o urządzeniu w Kownie dwocli Yand na bieloną 
Górę i na wzgórze parku i i t o l d a .  Windy mają kosztować około 
100 tysięcy  l i tów . W tych dniach naleky s ię  spodziewać p rzy jaz ­
du jedneęp ze znawców t e j  fir.dy, który zbada na miejscu pian 
urządzenia v;ind.-
D e p e s z e  " l u k s u s  dniem lj-ym grudnia zostają
wprowadzone w Bitwie depesze “luksus",  lub w skrócie  MBA‘' .  uo i-  
na je  pisać we wszystkich dopuszczalnych w komunikacji t e l e g r a ­
ficznej językach i  w rozmaity spoaóu, określony w przepisach 
t e l  egraficznych. h zaadresowanych pocztowych urzę­
dach depesze “Luxua“ zo s ta ją  a r ty s ty c z n ie  przepisane atrament o.: 
na specjalnych ozdobnych l i s t a c h  i  doręczone adresatom w zam­
kniętych kopertach. *,a taką  depeszę p ła c i  s ię ,  o pro oz usta lonej 
op ła ty  t e l e g r a f i c z n e j ,  nadto op ła ty  dodatkową w wysokości 1 l t ,
JO c t . -

]y  Kronika z życia mniejszości narodowych.
ż y d o w s k i e  p l a c ó w k i  k u l t u r a l n e  w L i -  
t  s i  e . Według komunikatu żydowskiego Towarzystwa o m/iatowe/jp 
w Litwie Ht a r b u t “, w Litwie j e s t  obecnie kó żydowskich ogrodkow 
dziecięcych, d4 szkoły początkowe, 10 3zkół średnich i  I I  gim- 
nazjów, pedagogiczne kursy nauczyoielskie ,  heb ra jsk ie  s tu d ju i  
dramatyczne, żydowski chór narodowy imienia Engla, Towarzystwo 
“Tarbut'1 wydaje pismo w języku hebrajskim “Wesiv7od". „ i n i c j a ­
tywy tego Towarzystwa załozono w Kownie żydowską kooperatywę 
nauczycielską “Pomoc”, ze wszystkich uczni ów żydowskich w Litwie 
yb yo uczęszcza do narodowych hebra jsk ich  szkoi,  z których 7j # 
j e s t  kierunku "Tar but a'" i lk  >0 - ortodoksyjnego "Jawne1, ••

ą/ Kronika oświatowa.

Z a m k n i ę c i e  s z k o ł y .  Dla braku środków za.minięto 
we Władysławowie 4 - klasową średnią szkołę  Towarzystwa “zyburya*',-

D o k o ł a  z j a z d u  n a u c z y c i e l i  m a t e . z a - 
t y k i  i  f  i  z y k i  . ujazd n a u czyc ie l i  matematyki x f i z y -
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i ui Kowi eńaki. Wr. 1.46* / Wi l b i / A.dtr.4

S e s j a  j s a a a i n a g y j n a  d l a  n a u c z y  c i e -  
1 i  . Egzaminy dla nauczycieli podozaa zimowej s e e j i  . d n i s t e r -  
3twa .jświaty rozpoczynają aiv 47-gp grudnia i potrwają do la-a- 
stycznia*  Ogółem złożono około podan,-

L i c z b a  o b c ' k r a j o w c ó w  w L i t w i e ,  wediug 
danycli ..hni stera twa Spraw wewnętrznych, na d ^ e ń  1 l i s to p a d a  
w Litwie  byio 17.47a obcokrajowców, w t e j  l i c z b i e :  obywateli  
Stanów zjednoczonych -  4ó7, a n g l j i  -  *1 ,  Argentyny -  4 ,  Austrj i
-  6* ,  bez obywatelstwa -  lU.O*a, b e lg j i  -  l , B razy l j i  - 4, Cze- 
ci»siowacji - *o, Danji - 7 1 ,  Sstonji -  oot Wioch - 11, xiOtv/> - 
1.Ó76, PolsAi -  13, itorwegji -  4 ,  Holandii -  l o ,  Palestyny -  4>, 
Frąncji - lo ,  Humunji -  lU, i i .S .d .d . -  l0V, F inlandji  - 46, 
Szwecji -  lu , Szwajcarji -  114, Turcji -  1. Niemiec - 4.*00, wę-
f‘ er - 16, optantów nietaieokich - l.oóo , Gdańska -  lb . Grecji - 

i  ‘‘Sargebiet'1 -  4. W te j  lic z b ie  znajduje s ię : rzemieślników
- 4,164, duchownych - 7<a, inżynierów -  7o. lekarzy - 64, robot­
ników -  ó ,4 j4 , techników -  156, handlowców - fcbb, nauczycieli - 
3*6, uczniów -  443, artystów -  56. urzędników panstwowyoh •  406, 
urzędników prywatnych •  616, rolników -  1,35*, przybyłych w od­
wiedziny - 4P9, dzieci do l a t  17 «* 4,561, niezdolnych do pracy
• 143, członkow rodzin obcokrajowców i  bez zajęcia  - 4.464 i 
rośnych innych fachowców «* 4*6.-
T y f u s  p l a m i  ® t  y w L i t w i e ,  w powiecie Trockim 
zanotowana szereg wypadków tyfusu plami a t eg?. 7-&> grudnia za­
rejestrowano 14 ohoryoh, z te j  liczby dziesięciu  choruje tylko 
w jednej wiosce gaimy Hanuszyazkowsklej.-

L j a z d  r f o j e n n e g o  T o w a r z y s t w a  N a u k o ­
w e g o  • m tych dniaoli oabył s ię  w Kownie doroczny pi<*ty zja^d 
>fojennoQ> Towarzystwa haukoweg). vf zjeździe wzięło udział około 
ó )-c iu  przedstaw icieli różnych oddziałów wojskowych, wjazd 
trw ał dwa d n i.-

l e c z  i i - g o , i 4 - g o , io-gp iuuey? xva* r . ,  uo sn a t i j  wa
p u s t . -

i/ Kronika s ta ty s ty czn a

e/ Kronika wojskowa
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